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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Namiestnik zamianował inżyniera 
Ernesta Boheima adjunktem budownietwa 
w galicyjskiej służbie budownictwa państwo- 
wego. a 

Rządowo autoryzowany iażynier eywil- 
ny architektury i budownictwa lądowego 
Edward Jaworski z siedzibą urzędową we 
Lwowie, złożył przepisana przysięgę w dniu 
- 3 września b. r. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 
a Lwów, 23 ma MZ 
Rada Państwa. 


Z lzby posłów. 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby posel- 
skiej odczytano pismo P. Prezydenta Mini- 
strów bar. Hussarka, zawierające propo- 
zycyę P. Ministra spraw zagranicznych w 
sprawie wyboru komisyi złożonej z 26 ezłon- 

ów na wzór głównej komisyi parlamentu 
Rzeszy niemieckiej, Komisya ta miałaby być 
odpowiednio powiększona powołaniem do niej 


l JE 


6) 


Ferdynand Hoesick. 


TATRY I ZAKOPANE 


przed Staszicem. 


(Ciąg dalszy). 


IV. 


Za panowania Zygmunta Starego, już 
od r, 1507 począwszy, kopsinie te, eksploa- 
towane przez Jana Turzę i Jakóbą Fukiera, 

Oszły do wielkiego rozkwitu. Do towarzy- 
stwa, które w to przedsiębiorstwo włożyło 
potrzebne kapitały, należeli z króleu Zy- 
gmuntem na czele, biskup kamieniecki, pa- 
Rowie małopolsey i obywatele krakowscy. 

Opaluie te, zwane oficyalnie montes et fo- 

ae Tatri, obejmowały prócz pierwotnej 
Sztoły w Ornaku, inne nowe, świeżo założdne. 
. Z tych jedne powstały po drugiej stro- 
nie Ornaka, w grzbiecie zwanym  Baniste 
(ataa późniejsza nazwa tej okoliey Stara Ro- 
ota), inne zaś pod Bystrą, niedaleko od 
SZałagów na hali Pysznej,” w miejscu, które 
aZ po dziś dzień nosi nazwą na Kunsztacb. 


„, Starą Robota jest nazwą techniczną gór- 
nieza, oznacza vetera opera, czyli inaczej zwane 
starzyzny, wyraz dawny, używany w naszych 
kopalniach w wieku XVI, jak donosi przywilej 
Zygmunta Augusta z r. 1558 przyznający oby- 
watelom olkuskim prawo używania starżyzn... 
Vetus Opus, stara robota, starzyzna, oznacza 
stare Zroby, zrobiska, okruchy w hałtach wy- 
grzebywane.. Oprócz Starej Roboty kopano 
Prawdopodobnie jeszcze nad doliną Chocho- 
łowską w górze zwanej dzisiaj Rope, ongi 
słynącej, jako metallis olim oelebris. Szyb na 
Kunsztach był głęboki, idący prostopadle (nie 
jak sztołą poziomo); wydobywano z niego rndę 
za pomocą kół obracanych wodą. Kunsztami 
zwano urządzenia, polegające na użycia koło- 
wrotu, obracanego przy pomocy koni lub wo- 
dy, a służące do wydobywania rudy z szybu 
albo też wody zalewającej kopalnie, Po łacinie 
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członków Izby panów i miałaby pozostawać, Grecula i tow. w sprawie zamierzonego 

w ścisłym kontakcie z pełnozaocnikami, któ- ; przez Węgry jednostronnego rozwiązania sto- 

rzy zostaną wysłani do rokowań pokojowych. | sunku dualistycznego i wytworzonej przez to 
Prezydent luby Gross oświadcza, że | sytuacyi politycznej. 


musi stronnietwom pozostawić swobodę, czy 
zechcą ewentualnie postawić wniosek na wy- 
bór takiej komisyj. 

P. Prezydent Ministrów bar. Hussa- 
rek zabrawszy nastepnie głos, powtarza 
swoje wywody, wygłoszone w Izbie panów w 
sprawie noty prezydenta Wilsona, omawia 
następnie Manifest Cesarski podkreślając, że 
jak różnice zapatrywań międzynarodowych i 
przeciwieństwa tylko w drodze pokojowej 
rozprawy mają być zażegnane, tak i przy no- 
wem ukształtowaniu się stosunków wewnętrz- 
nych szukać należy drogi porozumienia, 

Prawo samostanowienia narodów o 80- 
bie nie ma się stać pogwałceniem praw na- 
rodu jednego przez naród drugi. 

Omawiśjąc sprawę Rad Narodowych, 
jacie mają być stworzone, oświadcza P. Pre- 
zydent Ministrów, że Rząd dbać będzie o 
utrzymanie stałego kontaktu z narodowo- 
ściami. 

P. Prezydent Ministrów powtarzając 
onegdajsze swe wywody o rewizyi urządzeń 
duslistycznych zauważa, że co do dalszego 
stanowiska Bośuii i Hercegowiny, rozwiąza- 
nie tej kwestyi powinno wyjść — zdaniem 
mowcy — z łączności geograficznej, bisto- 
ryczuej, kulturalnej i gospodarczej obu wiel- 


P. Isopescul-Greeul oświadcza, że; 


rozwiązanie kwestyj naredowościowych musi 
być załatwione jednolicie zarówno w Austryi 
jak i na Węgrzech. 

P. Grigorovici omawia stosunek 
Ukraińców i innych narodowości na Buko- 
winie-i protestuje przeciwko żądaniu Ukraiń- 
ców włączenia części kraju aż po Seret do 
Ukrainy. Rumuni z tego obszaru nigdy nie 
zrezygnują, ani nie zrezygnują z miasta Ozer- 
niowiec. 

P. Wassilko polemizuje z wywoda- 
mi p. Grigoroviciego i odpiera podn esicne 
przeciwko legionistom ukraińskim zarzuty. 

P. Lodgemann oświadcza, że obo- 
wiązkiem Rządu jest nie pozostawiać Korony 
w wątpliwości, że dziś idzie o to, czy za- 
mieszkujące to Państwo narody gotowe są 
utrzymać jeszcze jakąkolwiek wspólną łą- 
czność, czy też nie. 

Naród niemiecki ma obowiązek jak naj- 
enargiczniej zaprotestować przeciwko zapa- 
trywaniu rządu węgierskiego na prawo sta- 
nowienia narodów o sobie. Mowca przeczy, 
jakoby panowanie gwałtu, wykonywanego w 
tem państwie. było gwałtem niemieckim. Je- 
żeli Rząd nie będzie się wtrącał, narody po- 
rozumieją się doskonale bez pośradnika, ja- 


kich kompleksów południowo-słowiańskich w | kim jast Rząd austryacki. 


obrębie Monarchii i że rozwiązanie, któreby 


P. Wityk przypomina zasady socyal- 


oba te kompleksy dzieliło linią geograficzną, lnych demokratów ukraińskich, wygłoszone 


stałoby w sprzeczności z natura 
kami rozwoju. 

lzba przystąpiła następnie do obrad 
nad nzgłem zapytaniem p. Isopeseula- 


laymi warun- 
- 


zwano kunszta machinae artificiose: ad extrac- 
tłonem minerale vel aquae ex fodinis. 


We wszystkich tych kopalniach, w Or- 
naku, w Banistem i w Kunsztach, dobywano 
rudę, zawierającą srebro i miedź, czyli — 
jak jeszcze dotąd mówią górale — srebrnicęi 
miedziankę, W kopalniach tych miały się je- 
szcze znajdować ślady złota. 


Przy kopalniach stawiano rozmaite bu- 
dynki, mające swoje przeznaczenie i osobne 
nazwy. Ponad otworem kopalni bywała jata z 
drzewa; tam nagromadzony kruszec przewoźo- 
no na skład do szopy, a z niej do huty. W stę- 
pach rozbijano rudę za pomocą stęporów. Płóczka 
służyła do opłukiwania rudy za pomocą osobne- 
go urządzenia wodnego. Woda z. potoków, pę- 
dzona żłobami i rurami, oczyszczała rudę, za- 
bierając cząstki lżejsze, a te zuowu osiadały 
w sząpiu, gdzie je jeszcze przerabiano. W po- 
łączeniu z płóczką używano młyna do mielenia 
rudy. Młyn taki, obracany za pomocą wody, 
pędzonej przez pogródki i koła, miał dwa 
kamienie młyńskie do rezcierania na drobno 
rozkruszonej rudy. k 
— Jeden z takich kamieni młyńskich leży 
po dziś dzień w Kościeliskiej dolinie w lesie 
za Pisaną. W kamieniu tym, ułożonym na 
podstawie z głazu płaskiego, stoi zatknięty 
dziś krzyż z napisem: „I nie nad Boga“, 
Krzyż ten w r. 1852 zatknał Wincenty Pol. 
Leżały wtedy w tem miejscu jeszeze* dwa 
kamienie młyńskie, a poeta wskazywał towa- 
rzyszom swoim nieopodal na widoczny jeszeże, 
choć słaby ślad budowli, która się tu kiedyś 
wznosiła, Były to właśnie pozostałości z owe- 
go młyna z czasów Zygmunta Starego '). 


1) Miejsce, gdzie obecnie wznosi się krzyż 
Pola w kamienin młyńskim Zygmunta Starego 
nazywa się wraz z całą okolicą Doliną Szmyt- 
nią. Otóż szmitnia — jak na to zwraca 
uwagę Radzikowski — znaczyło w XVI. wie- 
ku to samo, co Kowaliska czyli Kuźnia, od 
niemieckiego wyrazu Schmiede A zatem i 
sama nazwa doliny Szmytniej dowodzi, iż w 
tej okolicy stała kiedyś szmitnia i kwitło 
górnictwa. 


na kongresie narodowym Ukraińców i po- 
wtarza, że Ukraińcy wszystkich obszarów 
mają być połączeni w jedną republikę ukraiń- 


ską, Ukraińcy pragną jako naród wolny roz- 
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Ceny ogłoszeń (anonsów) kupieckich, osób 
prywatnych it, p: Wiersz petitowy 7 łamowy lub jego 
miejsce 30 hal. tabelaryczny i liczbowy 40 hal. A 

Nadesłane po 1 kor., kronika {1'50 kor., za 
wiersz 4 łamowy lub jego miejscce miary petitowej. 

Ogłoszenia władz rządowych: autonomicznych 
po 30 hal., tabelaryczne i liczbowe po 40 hal. za 
wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowe 
Towarzystw asekuracyjnych ubezpieczeniowych i t. p. 
po 60 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego 
miejsce. ; 
Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya 
„Gazsty Lwowskiei“ Lwów Podwale l. 3, ogłoszenia 
kupieckie i osób prywatnych także biuro dzienników 
H, Buchstaba Lwów, ul Ksrola Ludwika l, 21. 


wiązać wespół z innymi narodami kwestyę 
stanowienia o sobie, Ukraińcy nie cheą ant 
kawałka ziemi ani rumuńskiej, ani polskiej, 
ani też rossyjskiej, a pragną tylko, by naród 
ukraiński nie stracił ani kawałka swojej wła- 
snej ziemi. 

Ukraińcy zaliczają się do niegrzecznych 
dzieci Wilsona, który przenosi nad nich Oze- 
cho-Słowaków, Słowian południowych i Po- 
laków i mści się na nich, że nie szli % nim 
razem i z ententa, Wilson myli się jednak. 
Jeżeli przyjdzie do powszechnego porozumie- 
nia się ludów, wówczas i Wilson nie będzie 
mógł przeszkodzić temu, aby narody się ze- 
tknęły z sobą. 

Także i wśród ludów ententy wre obe- 
cnie i te ludy wnet zażądają swej wolności. 

Równocześnie z kwestyą narodowościo- 
wą trzeba będzie także rozwiązać kwestye 
społeczne, ekonomiczne, gospodarcze, agrar- 
ne, eo do których Wilson i rząd angielski 
równie dobrze sig mylą. Ukraińcy widzą, że 
Wilson i ententa przechodzą nad ich żąda- 
niami do porządku -dziennego, ale Ukraińcy 
nie wątpią, że na kongresie dojdą do głosu. 

Mowca omawia następnie zachowanie 
się legionistów ukraińskich na Bukowinie i 
powiada, że Ukraińcy nie chcą panować nad 
innymi narodami, leez chea tylko bronić 
praw swoich, W Galicyi, Chełmszczyźnie i 
Podlasiu Ukraińcy walczą nie przeciw Pola- 
kom, lecz przeciw mocarzom polskim, którzy 
opierają się na sile austryackiej, 

Ukraińcy nie chcą pójść do Węgier, 
tak samo jak Rumuni nie chcą pójść do Ga- 
lieyi, albowiem obawiają się oligarchii wę- 
gierskiej. 44 milionów Ukraińców rozwinie 
się jako naród wolny i doczeka się, że będą 
panami na swej ziemi ukraińskiej. Niemey 


Jednocześnie pod Krywaniem istniały 
kopalnie złota, zwane „kołem szczęścia*, 
„Glück rad.“ Założył je, do spółki z nie- 
jakim Guldenfingerem, ten sau Jakób Fu- 
kier z Augsburga, który współdziałał przy 
tworzeniu kopalni w Kościeliskach, 


y 
Za panowania ostatnich Jagiellonów 
całą doling zakopiańską między Gewentem 
a Gubałówką zalegały jeszeze głuche odwie- 


czne lasy. Zdaniem prof. Czubka stan taki 
trwał jeszcze do roku 1564. 


Ale ludność podhalska, której ciągle przy- 
bywało,- parfa ku górom, wabiona pewnemi 
wolnościami i ulgami, których nie szczędzili 
na początek starostowie nowotarsey, a z dru- 
giej strony nadzieją zapewnienia sobie znośniej- 
szych warunków bytu; drugi lub trzeci syn 
zamożnego gazdy w Szaflarach n. p. był już 
biedakiem, gdy tymczasem posunąwszy się ku 
Tatrom i „wyrobiwszy* sobie, t, j. wykarczo- 
wawszy za pozwoleniem starosty polanę w pań- 
skim lesie, mógł żyć jako tako, zwłaszcza, że 
w pierwszych latach ami robocizny nie robił, 
ani do „zamku“ w Nowym Targn nie nie pla- 
cił, Tacy rozrzuceni osadnicy zwali się „zaręb- 
kami* lub „wolnikami*; w r. 1564 zastała 
lastracya 21 „wolników*, co na „surowym 
korzeniu zasiedli i teraz zasiadają 21, którzy 
wolej używają wedle zwyczaju *2). 

W ten sposób zwolna i krok za kro- 
kiem szło osadnictwo w górę wzdłuż potokn 
Cichego; w ten sposób powstawały, idąc od 
Poronina. po lewym brzegu: Wyrwicze, 
Gutowie, Rachedzi, Sperkówka, Olesiaki, Ku- 
rusi, Szymaki, Obramcówki; po prawym 
brzegu: Janosówki, Królówki, Zwijacze, Ja: 
dzarze, Tatarzy, Były to pierwotnie — jak 
zapewnia prof. Czubek — samotne osady 
wśród lasu, osobne chałupy jednego osadni- 
ka (jak co do Bachledów jeszcze nasza akta 
stwierdzają). Wkońcu przyszła kolej na wła- 
ściwą dolinę zakopiańską. „Osadnictwo mo- 


2) Jan Czubek „Z przeszłości Podhala“ 
str. 9, 


- 


gło się tu posuwać wzdłuż dwóch głównych 
potoków: Bystrej, ku dzisiejszym Kuźnicom 
i Ciehej Wody, ku dzisiejszym Kościeliskom, 
Otóż uad Bystrą z powodu trzęsawisk i mo- 
kradeł, a wresztie bardzo zdatnego na le- 
wym brzegu pod uprawę gruntu nie posu- 
nięto się dalej poza Chramcówki i Starą Po- 
lanę; bardziej nęciła słoneczna i rozległa do- 
lina nad Cichą Wodą, gdziś dziś ulica Koście- 
liska*, 

Otóż tu właśnie, przy końcu XVI. wie- 
ku, około roku 1578, za panowania Stefana 
Batorego „wyrobił* sobie polanę w pańskim 
lesie, za przywilejem królewskim, pierwszy 
Gąsienica, ojciec Jędrzeja i Pawła Gąsieni- 
ców, późniejszych właścicieli młyna „między 
wodami Białą i Ciche* (gdzie dziś stoi tar- 
tak przy rzeżai gminnej w Zakopanem), a 
praszczur całego, tak licznie dziś rozrodzo- 
nego rodu Gąsieniców. Że tu należy szukać 
zawiązku i pierwszego jądra dz siejszego Za- 
kopanego, dowodzi tego niezbicie, zdaniem 
prof. Czubka, kilka okoliczności. 


A najprzód żywa tradycya: spytać star- / 
szego zwłaszcza Zakopianina, gdzie środek wsi, 
a niezawodnie pokaże okolicę starego kościoła, 
Miejsce to nazywa się do dziś dnia Nawsie, 
a wiadomo, że ta nazwa wszędzie, nietylko w 
Zakopanem, oznacza Środkową, najdawniejszą 
część osady. Od Nawsia ciągną się dalej trzy 
„osiedla“, Niżnie, Średnie i Wyżanie, co również 
nie może być nazwą przysiółka, lecz oznacza 
zawsze wieś prawdziwą... Młyn Gąsieniców stał 
w widłach potoków Białego i Cichego; a toż 
właśnie w tych samych widłach, tylko więcej 
nad Cichym, leży środek osady, Nawsie, zkąd 
mieli Gąsienicowie do swogo młyna zaledwie 
kilkanaście lub kilkadziesiąt kroków... Wszak 
do dziś dnia jeszeze tak Nawsie. jak i wszy- 
stkie trzy osiedla roją się od Gąsieniców i tu 
ich właściwe gniazdo, z którego dopiero później 
i to niezbyt licznie przenieśli się także gdzie- 
indzie, 


(Ciąg dalszy nastapi) 


w Galicyi wschodniej, którzy oświadczyli się | 
przeciwko panowaniu mocarzy polskich, pra- 
gną z Ukraińcami żyć wspólnie na ziemi 
ukraińskiej. Zwycięstwo nie minie Ukraiń- 
ców i doczekają się tego, że mieszkać będą 
jako naród wolny wśród wolnych narodów 
Europy, a idea zjednoczenia wszystkich U- 
kraińcow na własnej ziemi ukraińskiej w wol- 
nej republice spełni się. 

P. Keschmann reklamuje dla Niem- 
ców zamieszkałych w Galicyi i na Bukowi- 
nie prawo stanowienia o sobie. 

P. Renner apeluje do stronnietw, by 
zawarły ze sobą pokój, 

P. Udrzal oświadcza, że kwestya cze- 
ska stała się kwestyą światową i że Czesi 
będą mówili z narodem niemieckim. 

P. Łukaszewicz oświadcza, że U- 
kraińcy nigdy nie zrezygnują z Uzernio- 
wiec. 

Na tem przedmiot wyczerpano i obra- 
dy przerwano. ; 

Między 
znajduje się interpelacya w sprawie przenie- 
sienia pułków jugosłowiańskich, czeskich i 
polskich do ich ojczyzny, w sprawie odwo- 
łania dywizyj austro-węgierskich z frontu 
zachodniego, w sprawie przeniesienia Żołnie- 
rzy ze szpitali do szpitali krajów ojczystych, 
w sprawle zastanowienia powoływań do woj- 
ska tudzież w sprawie rozwiązania kompanij 
robotniczych. 


wniesionemi  interpelacyami 
Następne posiedzenie w piątek, 
* 


bów wszystkie stronnictwa oświadezyły się 
Ministra Spraw zagranicznych komisji dla 
jęła jednomyślnie zaproponowany przez pod- 
czasu służby wojennej do awansu i do wy- 
W Sejmie węgierskim. 
wniosek o natychmiastowe obrady nad pro- 
nych Węgier. Wezwał rząd, aby natychnuast 
bezzwłocznie zawarł pokój, pułki węgierskie 
Niemcami, zakazał wywozu Żywności z Wę- 
wca — inaczej ja zdecyduję się na dzia- 


Na konferencyi przewodniczących klu- 
przeciwko wyborowi proponowanej przez P. 
spraw zagranicznych. 

* 

Komisya dla spraw urzędniczych przy- 
kom.tet projekt rozporządzenia w sprawie 
wliczenia funkcyonaryuszom państwowym 
miaru emerytury. 

Po wysłaniu noty pokojowej, 

Hr. Michał Karolyi uzasadniał swój 
jektem ustawy co do utworzenia samodziel- 
ustąpił miejsca rządowi demokratycznemu, 
odesłał do domu, rozwiązał przymierze z 
gier. Działajcie panowie — zakończył mo- 
łanie, 

Zabrał głos dr. Wekerle. 
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Georges Ohnet. 


(Ciąg dalszy). 


— A więc dobrze — odpowiedziała 
po ehwili namysłu hrabina. — Kiedy m 
pan przyśle tego agenta? 

— Jeszcze w ciągu dzisiejszego dnia. 
Pojadę do profektury, pomówię z nım i wy- 
ślę go do pani. 

— Nie wyjdę wcale z domu. 

— Teraz cię już p żegnam, droga pa- 
ni — rzekł margrabia, wziął kapeiusz i za- 
trzymując się jeszcze przed hrabiną, dodał 
poważnie: 

— Jesteś więc zupełnie, nieodwołalnie 
i bez żalu zdecydowaną? Pamiętaj, że czyn, 
który masz spełnić, należy do takich, ktore 
mężczyzna z takim jak twój mąż eharakte- 
rem, niezbyt łatwo przebacza. 

— Jeżeli jest niewinny, nie będzie o 
niezem wiedział. Jeżeli zaś jest winny, cóż 
mi na tem zależy ?... 

— Zatem, do widzenia! 

Ucałował podauą sobie rękg i odjechał, 
Mina pozostała sama, zamyślona, lecz jakby 
uspokojona powziętem postanowieniem 1 ua- 
- dzieją rozpoczęcia działania. 

Około godziny trzeciej, wzięła książkę 
do ręki i próbowała czytać, aby rozprószyć 
tłoczące się myśli, gdy wtem wszedł lokaj i 
oznajmił półgłosem : 

— Osoba, na którą pani hrabina cze« 
ka, przysłana przez pana margrabiego de 
Villenoisy, jest w przedpokoju. 

Pani de Fontenay zadrżała, Ogarnęło 
ją wielkie pomieszanie. Oczywiście nie my- 


Rada Narodowa Słoweńców, 
Chorwatów i Serbów. 


Do pism wiedeńskich donoszą z Za- 
grzebia: Rada narouowa Słoweńców, Chor- 
watów i Serbów w ostatnich dniach odbyła 
posiedzenie i uchwaliła następującą rezolucyę : 

1. Żądamy zjednoczenia całego naszego 
narodu Słoweńców, Chorwatów i Serbów na 
jego obszarze etnograficznym, gdzie mieszka: 
ją nasi ludzie, bez oglądania się na jakiekol- 
wiek państwa suwerenne, a zbudowanego na 
zasadach politycznej i gospodarczej demokra- 
cyi, która mieści w Sobie usunięcie wszel- 
kiej krzywdy społecznej i gospodarczej i wszel- 
kiej wierówności. 

2. Ządamy, by naród nasz na przyszłej 
konferencyi pokojowej był reprezentowany 
jednolicie przez swych osobnych delegatów. 

8. Dlatego Ruda Narodowa odrzuca ja- 
łowe rozwiązanie spraw narodowych, jakie 
przewidziano w Manifeście z 16 b. m., oraz 
wszelaki przyszły wniosek, któryby zmierza 
do częściowego rozwiązania naszej sprawy 
narodowej i pozbawienia jej charakteru mię- 
dzynarodow eg0. 

4, Rada Narodowa żywi przekonanie, 
że trwały pokój między narodami zjednoczo- 
nymi we własne państwa, może być zabez- 
pieczony tylko przyjęciem tych zasad, oraz, 
że tylko tym sposobem można dojść do 
związku narodów i powszechnego rozbro- 
jenia, 

5. Rada Narodowa oświadcza, że wszyst- 
kim innym mniejszościom innej narodowości 
poręczy się swobodny rozwój w duchu ogól- 
nych zasaa demokracyi w państwie Słoweń- 
ców, Uhorwatów i Serbów i że ościennym 
państwom w głębi kraju dana będzie i Za- 
bezpieczona możność uzyskania połączenia 
kolejowego z morzem, bez uwłaczania przez 
to terytoryalnej całości i państwowej udziel- 
nóści państwa południowo-słowiańskiego. 


Niemiecka Rada Narodowa 
w Cieszynie. 

Niemiecka Rada Narodowa w Cieszynie 
odbyła zebranie mężów zaufania, obosłane 
przez wszystkie części Slązka wschodniego. 
były reprezentowane wszystkie stronnictwa 
burżuazyjne 1 robotnicze, także sBocyalni de- 
mokract. 

Zebranie przyjęło następującą rezolucyę: 
„Rada Narodowa Slązka wschodniego, w któ- 
rej są reprezentowane wszystkie Stronnietwa 
uiemieckie, dla Niemców Siązka Kości preten- 
syg do peinego prawa samookreślania. 

Pod żadnym warunkiem ni» zrzekniemy 
się wiekowej, politycznej 1 kulturalnej wspól- 
noty z niemiecką Austryą i dlatego odrzuca- 
my wszelką myśl włączenia Ślązka lub czę- 
Ści obszarów śląskich do przyszłego tworu 
państwowego czesko-słowaekiego lub polskie- 
go bezwarunkowo i z całą stanowczością, 

Szczególne uwarstwowienie narodowe, 
położenie geograficzne i znaczenie gospodar- 
cze kraju uzasadniają Żądanie, 


ślała wcale odprawić agenta z niczem, ale 
zawahała się wobec tego, co miała mu po- 
wiedzieć. Kazała go jednak wprowadzić. 

Po chwili wszedł do pokoju młody 
mężczyzna średniego wzrostu, przyzwoicie 
dość ubrany, wyglądający ua lokaja z do- 
brego domu, który szuka posady, > 

Ukłomł się 1 czekał w milczeniu, 

— Pan margrabia de Villenoisy pana 
przysyła? spytała hrabina, 

— Tak, pani, odparł przybyły, głosem 
obojętnym i jakby stłumionym. 

Pan wie, o co chodzi? 

— Tak, pani hrabino. 

Rumieniec wybiegł na twarz pani de 
Fontenay. Mówił» jednak dalej: 

— I sądzi pan, źe to się powiedzie? 

— Proszę tylko o wydanie rozkazu, a 
rzecz będzie załatwiona do dwudziestu czte- 
recň godzin. 

— (ży pan zna osobę, 
śledzić ? 

— Któż ' nie zna w Paryżu pana hra- 
biego de ... 

Mina nagle przerwała tonem ostrym: 

— To dobrze, dobrze... Czy potrzebuje 
pan odemnie jeszcze jakich informacyj ? 

— Nie, pani htabino. Skoro otrzyma- 
łom jej polecenie, natychmiast rozpocznę 
działanie, a gdy będy miał jakie wiadomości 
do zukoimumikowania, będę miał zaszczyt po- 
jawić się w pałacu. 

Uxłonił się 1 zniknął za drzwiami. 

Hrabina zbliżyła się do ozna i widziała 
jak ageut krokiem spokojnym przechodził 
przez dziedziniec. Miał minę niepożorną i 
obojętną. Wkrótee zniknął jej z przed oczu, 
za bramą wjazdową. 

Pami de Fontenay odetchnęła z ulgą. 
Poczucie, że ktoś już działa za mą i dla niej, 
uśmierzało dotychczasową gorączkę, Czas 
przeszedł szybko do obiadowej pory. 

Około godziny szóstej przybył Armand 
w najlepszem usposobieniu. 


którą ma pan 


postawione 
przez sląskie stronmictwo ludowe, by w o- 


brękie zamierzonego przez Rząd austryackie- 
go Państwa związkowego przyznano niepo- 
dzielnemu Slązkowi prawnopaństwową odrę- 
bność jako obszarowi bezpośradnio zawisłe- 
mu od Państwa (retchsunmiitelbares Gebiet), 
przyczem zastrzega się także przyłączenie 
obszarów sąsiednich, mających też same in- 
teresy*. - 


Nastroje w prasie berlińskiej. 


Omawiając odpowiedź niemiecką daną 
Wilsonowi, dzienniki zaznaczają uczciwość 
pokojowego usposobienia Niemiec, okazującą 
sig w tej odpowiedzi. 

Vorwärts pisze: Jeżeli przeciwnik na 
seryo myśli o pokoju demokracyi i sprawie- 
dliwości bezstronnej, to droga przed nim 
otwarta, na; której niema juź do pokony- 
wania ptzeszkód. 


Zapatrywanie angielskich kół 
miarodajnych. 


Biuro Reutera dowiaduje się, że koła 
miarodajne tak oto zapatrują się na położe- 
nie wytworzone przez notę niemiecką do 
Wilsona: 

Nota niamiecka wychodzi z założenia, 
że Wilson żąda tylko opróżnienia obszarów 
okupowanych i ciągle jeszeze Niemcy tak 
na sprawę spoglądają, Ale tak się rzecz nie 
ma. Sprawę należy wyjaśnić właśnie pod 
tym względem, Wolności mórz, tak jak ją 
wyobrażają sobie Niemcy, Aoglia przyjąć 
nie może. Poza tem są różne sprawy z dzie- 
dziny marynarki, wymagające wyjaśnienia, 
a prócz tego nie poruszono jeszcze ianych 
punktów co do wynagrodzenia szkód i 
naprawy, 


Oświadczenie lorda Lansdowne. 


Lord Lansdowne powiedział w wywia- 
dzie o nocie niemieckiej: Położenie jest kry-' 
tyczne, trzeba nam postępować ostrożnie i 
nic nie zostawiać na los przypadku. 

Wilson działa równie rozsądnie, jak 
energicznie, możemy polegać na jego roz- 
wadze. 

Przedewszystkiem nie wolno czynić u- 
stępstw, które mogłyby pzynieść ujmę prze- 
wadze wojskowej. 

Punkt o zawieszeniu broni wydaja mi 
się zarówno podejrzanym, jak i ciemnym, 
4 pswnością nikt nie zechce bronić zdania, 
że spustoszenia czynione na morzu przez nje- 
mieckie łodzie podwodne, są usprawiedli- 
wione koniecznością. 

Należy poczekać, czy instrukcye, o któ- 
rych oznajmiono, będą miały ten Skutek, że 
te wybryki będą wstrzymane. Ponowienie 
ich oddziałałoby fatalnie na dalszy bieg 
rokowań, 

Co się tyczy zmiany formy rządów w 
Niemczech, to Lansdowne Zzg»dza się Z za- 
patrywaniem, jakie wygłosił w swej mowie 
lord Milner. 


Podczas obiadu rozmawiał wesoło i 
z werwą, Gdyby Mina nie miała tak powa- 
¿nych podstaw do podejrzeń, mogłaby była 
istotnie mniemać, że żadua myśl zdrożna nie 
przeszła jej mężowi przez głowę. Po obiedzie 
przeszli oboje do małego saląniku i Armand 
towarzy zył żonie, aż niemal do dziesiątej, 
nie okazując bynajmniej ochoty wychodzenia 
z domu. 

Mina, aby corychlej wydać go w ręce 
nastawionego szpiega, zaczęła się skarżyć na 
wielkie znużenie, widoczne Zresztą na jej 
twarzy, pobiadłej po nieprzespanej nocy, Hra- 
bia wstał z miejsca, mie okazując żadnego 
pospiechu, jakby się oddalał z przykrością i 
oświadczył, że uda się na parę godzin Je- 
szcze do klubu. Pożegnał się z Miną najser- 
deczniej i wyszedł, 

Hrabina słuchała chwilę, jak się odda- 
lały jego kroki w kurytarzu, poczem zamknęła 
się w swoim pokoju, przeczuwając z jakiemś 
ponurem zadowoleniem powodzenie zasadzki, 

Noe jednak była jeszcze bardzo nie- 
spokojna, -Mina słyszała, jak o północy mąż 
jej powrócił, Usnęła wreszcie snem przery- 
wanyin i niespokojnym, Wstała już o siódmej 
rano 1 oczekiwała w naprężeniu nerwowem 
wiadomości. O południu nie było jeszcze ai- 
kogo; miecierpliwość jej wzrastała. Kazała 


podać sobie śuiadanie do swego pokoju, pod 


pozorem migreny. 

W głosie jej wirowały najróżnorodniej- 
8z6 przypuszczenia. Armand spostrzegł, że 
jest śledzony i opłacił agenta, aby go nie 
zdradzał, W. takim razie nie będzie miała 
żadnych wiadomości, albo otrzyma fałszywe, 
Następnie przyszło jej na myśl, że margra- 
pia, będąc z góry przekonanym o niewinno- 
ści Armanda, chciał ją tylko ukarać, nara- 
zając na udręczenia oczekiwania i obawy. 
Myśl ta przyniosła jej ulgę; z radością przyj- 
mowała przypuszezenie, że mężowi, tak przez 
nią ukochanemu, nie zarzucić nie było można, 
że był [ej stale wierny. I znowu powracałą 


Marszałek Foch zadecydował o 
nowej nocie Wilsona. 


Germania, na podstawie wiadomości z 
neutralnej zagranicy komunikuje: 

Według inforinacyi Havasa przed u- 
staleniem mowej odpowiedzi Wilsona zasią- 
gnięto opinii marszałka Focha. 
Foch rządom koalicyjnym przedłożył naj- 
nowsze wyniki na polu walki, przeciwsta- 
wiając sią warunkom, któreby jemu nie od- 
powiadały. Opinia Focha zadecydowała. 


Deruta na giełdach. 


Pod wrażeniem odpowiedzi Wilsona 
przyszło na giełdzie wiedeńskiej do dotkli- 
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w:go spadku. Kierujące papiery Banku au- * 


stro węgierekiego straciły 59, a także papio- 


ry węgierskie 45; koleje państwowe 42, mon- 


tany i papiery tureckie po 40 koron. Popra- 
wa trwała krótko, poczem papiery utrzyma- 


ły się na najniższym kursie, jaki osiągnę- 


ły. Tylko papiery czeskie notowały silnie, 
W szrankach przy bardzo miernych obrotach 
papiery żeglugi straciły 35 do 160 kor:, pa- 
piery fabryki broni 80, węglowa do 70, na- 
ftowe 80, zakładów elektrycznych 38 kor. 

W Budapeszcie odpowiedź Wilsona wy- 
warła na giełdzie przygnębiające wrażenie, 
lecz podaż nie była tak nagła, jak po dru- 
giej odpowiedzi Wilsona pud adresem Nie- 
miec. W kulisach spadły kursa o 50 do 40 
kor, Papiery wielkiego przemysłu straciły o 
100 do 150 kor. | 

Na otwarciu giełdy berlińskiej zazna- 
czył się spadek kursów we wszystkian pa- 
pierach po części bardzy zuaczny, Obróv był 
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na ogół spokojny. Najbardziej ucierpiały pa- ` 


piery zalezne od targu wiedeńskiego, 


Z parlamentu Rzeszy. 


Na wczorajszem posiedzeniu parlamen- 
tu Rzeszy niemieckiej Kanelerz państwa ks. 
Maks Badoeński oświadczył w sprawie 
onegdajszej odpowiedzi niemieckiej, udzielonej 
Wilsonowi, że zrozumiałem jest, iż co do 
widoków prowadzenia dzieła pokojowego mo- 
że się wyrazić tylko z jak największą rezer- 
wą. Może nowa odpowiedź prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych przyniesie ostateczną pe- 


wność co do wyniku publicznego sporu za- - 


patlrywań, czy mianowicie uda się osiągnąć 
pokój w drodze dobrowolnej umowy, czy też 
zadecyduje środek przymusowy. Aż do tego 
casu musimy wszystkie nasze myśli 1 czyny 
przygotować do obu ewentualność. 


Jeżeli rządy nieprzyjacielskie chcą woj- | 


ny, nie pozostanie nam inny wybór, jak bro- 
nić się całą siłą narodu doprowadzonego do 
ostatecznosci. Jeżel, taka konieczność dla na- 


rodu niemieckiego powstanie, Kancierz pań- 


stwa sądzi, że rząd niemiecki będzie miał 
prawo imieniem całego narodu wezwać na- 
ród cały do obrony narodowej, podobnie jak 
przemawiać mógł imieniem narodu niemie- 
ckiego, gdy wystąpił z propozycyą pokojową, 


do pierwszej myśli, że Armand domyślił się 
podstępu. Ogarniała ją wtedy nieprzemożona 
urwoga. Następstwa rożpoczętej przez nią 
akcyi przedstawiały się jej strasznie. Mąż jej, 
nie chego wszczynać walki, któraby mogła 
być okropną, a nie mogąc zdecydować się 
na opuszczenie kochanki, nie miałby jnnego 
wyjścia tylko wyjazd bezpowrotny. Może już 
w tej chwili czymił przygotowania do podró- 
ży. Uhwilami chciała już zawezwać go do 
siebie, aby się go rozpytać, upewnić się o 
jego zamiarach. Ale w takim razie musiałaby 
thyba zdradzić cały uknuty spisek; jeśli zaś 
on nie domyślał się niczego, co powiedzieć? 
jak się wobec niego zachować? 


Z udręki i niemocy płakała w samo- 
tności swego pokoju, nie wiedząc co posta- 
nowić, a iękając się najgorszych rzeczy. Po- 
została tak przeszło dwie godziny, siedząc 
w fotelu, zgnębiona, mieszczęśliwa, w rozpa- 
czy. l ta Kobieta, której powszechnie zazdro- 
Szczono szczęścia, opłaciła temi godzinami 
niewymownego cierpienia, całą radość swego 
poprzedniego życia. 


Nareszcie, około godziny trzeciej z po- 
łudnia, służąca weszła i oznajmiła, że jakiś 
człowiek pragnie z nią mówić, 


Hrabina porwała się z miejsca, Fala 
krwi uderzyła jej do głowy. Spiesznym kro- 
kiem przeszła do małego saloniku. Drzwiami 
przeciwiegłemi wchodził właśnie agent skro- 
mny 1 pełon uszanowania. Zatrzymał się, 
czókając na zapytanie. Pani de Fontenay 
stała nieruchoma, oparta o kominek, patrząc 
przemkliwym wzrokiem na agonta, który miał 
wyraz twarzy zupełaie obojętny, — wyraz 
człowieka, którego bynajmniej nie obchodzi 
nieszczęscie ludzi, którzy go: używają. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Kto staje utzciwie ma stanowisku po-; wi liberali wnieśli rezolucyę, wyrażającą Kan- 
koju prawnego, ten przyjął na siebie także clerzowi wotum zaufania. 


obowiązek nie ugiąć się bez walki przed po- 
kojem gwałiu. Ale i druga ewentualność 
musi być brana w rachubę. 

Naród niemiecki ma prawo zapytać, eo 
znaczy pokój na podstawia warunków Wil- 
sona dla naszego życia i naszej przyszłości. 
Odp.wiedź na to jest, © Ala naszego mocar- 
stwowego stanowiska nie ma odtąd być mia- 
rodajnem; to, co my sami uważamy za słu- 
szne, lecz to co w swobodnej wymianie zdań 
z naszymi przeciwnikami uznane zostauie za 
słuszna, Jest to ciężkie przemożenie się cla 
narodu dumnego, przywykłego do zwycięstw. 

Kanclerz państwa wskazuje nastrprie 
na czyniony z wielu stron zarzut, że przyję- 
cie waruńków Wilsona oznacza poddanie się 
pod trybunał nieprzyjazny Niemcom. Pun- 
ktem środkowym orędzia Wilsona — pawia- 
da Kanclera — jest związek ludów, który 
nie może przyjść do skutku, jeżeli narody 
nie zdobędą się na przezwyciężenie Siebie 
ssmych, Zreslizowanie idei wspólności pra- 
wnej wymaga porzucenia bezwzględnej sa- 
modzielności zarówno u nas jak i u innych. 
Jeżeli nadal pozostaniemy przy podstawie 
egoizmu narodowego, który do niedawna był 
panującym momentem wśród życia narodów, 
w takim razie me ma dla nas Żadnego re- 
nesansu i odżycia, Jeżeli jednak uznamy, że 
myślą tej strasznej wojny jest przedewszyst- 
kiem zwycięstwo idei prawa i jeżeli tej idei 
poddamy się nie z wewnętrznam zastrzeże- 
niem, lecz z całą ochotą, to znajdziemy w 
niej środek łączący teraźniejszość z zadania- 
mi przyszłości. 

Jeżeli więc dziś związek ludów jest 
źródłem pociechy i nowych sił, to jednak 
Kanclerz państwa, nie myśli łudzić nikrgo 
co do wielkich przeszkód, które jeszcze po- 
konać należy, zanim myśl ta się urzeczy- 
wistni, 

Ale czy zniewoleni zostaniemy do dal 
szej jeszcze walki, czy też otwarta nam zo- 
stanie droga pokoju, zgpewnością sprostamy 
czękającemu nas zadaniu przez przeprowa- 
dzenie programu rządowego i przez stano- 
wcze zerwanie ze starym systemem, 

Kanclerz przypomina następnia zasady 
polityki wewnętrznej, które wyłuszczył obej- 
mując swój urząd, a następnie Omawia Szcze 
gółowo reformy już przeprowadzone, tudzież 
reformy, które mają być bezpośreduio doko- 
nane i powiada, że wprawdzie naród niemie- 
cki posiadał już dawno szereg praw polity- 
cznych, ale w chwilach decydujących nie ro- 
bił z tych praw użytku. Nie idzie tu o sa- 
mowolę ustanowionej władzy, lecz o brak 
woli politycznej ze strony narodu. 

Od lipca 1917 dojrzewająca decyzya 
objęcia odpowiedzialności politycznej teraz 
się ujawnił», a to przez stanowczy zwrot w 
rozwoju charakteru narodu niemieckiego. Ko- 
niecznem to było po tych wszystkich świad- 
czeniach i ofiarach tej wojny. W tem tkwi 
lepsza gwarancya, aniżeli w paragrafach u- 
stawy, w tem tkwią korzenie siły nowego 
rządu. 

Dla tych wszystkich nowych zarzą 
dzeń — powiada Kanclerz — wynika jasna 
matszruta, nie dla zagranicy, lub by opano 
wać chwilę rząd przystąpił do reform, lecz 
dlatego, ża reformy te stały się obeenie ko- 
niecznością wynikającą z naszej historji i 
rozwoju. 

Kanclerz państwa kończy słowami, że 
były chwile w życiu narodu niemieckiego, 
w których zdawało się, że nieprzyjaciele na- 
ród nasz zgniotą, ale naród niemiecki zawsze 
„nachodził w takich chwilach pełnię sił du- 
chowych, które mu pozwoliły obronić swe 
prawa narodowe. U bram naszych stoi nie- 
przyjaciel! Nie możemy pozwolić, by obra- 
żan0 nasze wojsko, gdyż to godzi w honor 
narodu. Złe czyny jednostek i złe zarządze- 
uia istniały w każdej armii, ale wojsko lu- 
dowe zasadniczo je odrzuca. Nasi żołnierze 
walczą z troską o ojczyznę, z troską o pokój 
i sawiają opór nieprzyjaciołom. Dziękujemy 
im, ufamy im i wołamy do nich: Ojczyzna 
nie zapomni o was! Co tylko ojczyzna dać 
wam może w ludziach i w środkach, to do- 
staniecie. 

Przemawiali następnie p. Hero ld (cen- 
trum) przeciwko zerzutom czynionym armii 
niemieckiej, p. Eber (socyslny demokrata), 
który domaga się od Wilsona, by udowodnił 
czynatai, że naprawdę chce pokoją sprawie- 
„dliwości i prawa i omawia następnie sprawę 
wstąpienia socyalistów do rządu; dalej p. 
Naumann  (postępowa partya ludowa), 
który stwierdza, że naród pracujący i my- 
ślący, jak niemiecki, nie może być zniszezo- 
ny, p Stresemann, który imieniem na- 
rodowych liberałów pochwała krok pokojowy 
reglu i hr. Westarp (konserwatysta), któ- 
ry twierdzi, że propozycya pokojowa nie do- 
prowadzi do celu. Konserwatyści nie biorą 
udziału wnowym rozwóju, który nie jest po- 
stępem, lecz wynikiem polityki zewnętrznej. 
Mowca odpiera niesłychane pretensye Pola- 
ków co do obszarów cżysto nięmieckich. 


Prezydent podaje do wiadomości, że 


Dalszy ciąg obrad dzisiaj. 


Sytuacya wojenna. 


Olbrzymimi krokami ustępują Niemcy 
z północnej Francyi i Belgii. W komunika- 
cie z 21 b. m. nadmieniono, że napierający 
nieprzsjaciel dotarł do Słuis na granicy ho- 
leudarskiej, co wskazuje, ża cała już wybrze- 
że flandryjskie opuszczone zostało przez Niem- 
ców, nie istnieje więc tamtejsza podstawa 
operacyjna łodzi podwodnych. 

Sluis jestto małe miasto nadgraniczna 
(około 5000 mieszkańców) w prowincyi ho- 
lenderskiej Zeeland oddałone o 8 klm. (w li- 
nii powietrznej) od wybrzeża, a połączone z 
Brugią. W wiekach średnich było ono weale 
znacznym portem i doszło w w. XV. do wiel- 
kiego rozkwitu. Przez zamulenie Zwinu w 
w. XVI. straciłe Sluis swa znaczenie, prze- 
stało bowiem być portem. Gdy Holandya od- 
padła od Filipa II. stanęła Sluis (1580) po 
stronie powstańców. W r.1587 zostało wpra- 
wdzie obyte przez Hiszpanów pod wodzą 
ks. Parm, w 7 lat później jednak odzyskał 
je Maurycy Orański i odtąd już na zawsze 
pozostało przy Holandyi. Przejściowo tylko, 
na czas krótki, mieli Słuis w swych ręku 
Fraucuzi (1880). — Pod Sluis w r. 1840 
stoczyli Francuzi z Anglikami bardzo krwa- 
wą bitwę morską. 

Linia Maldeghem-Ursal-Poeke-Marcque- 
hem leży już częściowo na terytoryum Fian- 
dryi wschodniej. Mianowicie do obszaru tej 
prowincyi uależą Maldeghem, wieś licząca 
około 12.000 mieszkańców, 8 klm. na połu- 
dnie od E>de (w Holandyi) — i Ursel 10 
klin. daləj na południe; natomiast wioska 
Markeghem należy jeszcze do przestworza 
Courtrai, znajduje się więc w obrębie Flau- 
dryi zachodniej. 

Na wschód od Douai posunęli się Niem- 
cy dnia 21 o 15 klm., mianowicie weszli na 


drogę z Courtrai do Tournai. 

Przez St. Amand, Marchiennes, Dennain, 
Sommaiug, Vertain odcinek teu łączy się 
z przestworzem Cateau. 

Na zaznaczonej powyżej linii nieprzy- 
jaciel spycha cofające się wojska niemieckia 


w stronę drogi kolei żelaznej przebiegającej 
przez St Amaand, Valenciennes, Les Quesnoy, 
Avesnal, po za którą to drogą kryje się 
twierdza belgijska Maubeuge. 

Z kolei następuje odcinek Wassigny, 
poprzez Oisę nad Serre (wschodni dopływ 
Oisy, do której wpada pod La Fóre). Z, wy- 
mienianych ognisk bojów najdalej sięga tu 
w kierunku wschodnim Sissonne, wieś w de- 
partamencie Aisny, o 20 klm. (w linii po- 
wietrznej) na wschód od Laon. 

Stąd wygina się front ponad Reims i 
zdąża ku przestworzu Verdun. W tej części, 
jako wybitne punkty oparcia Niemców za- 
znaczyły się Veuzieres i Grandprć. Pierwsze 
z tych miejsce leży jeszcze na zachodnim 
brzegu Aisny, drugie nad wschodnim jej do- 
pływem Airą wpadającą o kilka klm. dalej 
pod Termes do Aisny. 

Na wschód od Grandpró znajdujemy 
Ban beville, już nieopodal Mozy. Tu rozpo- 
czyn. się sfera walk Amerykanów, 

Następuje wreszcie przestworza Vórdun, 
w którem położenie od dłuższego czasa nie 
uległo zmianie. Doniesienia jednak o przy- 
byciu nowej armii amarykańskiaj zdają się 
zapowiadać, że i tutaj niebawem zaznaczy 
się większe ożywienie, 

"Z faktu, że południową część frontu za- 
chodniego podtrzymują Niemcy z ogromną 
zaciętością, wnoszą krytycy militarni, że 
obrona ich zdąża do oparcia się o linię Mozy 
i Somy. 

Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obecnej sytuacji. 


Austro - węgierski biuletyn wojenny. 


Wiedeń, 22 października. Urzędowo o- 
głaszają dnia 22 października: 


(Z włoskiego teatru wojny). 


Wczoraj wczesnym rankiem nieprzyja- 
ciel w obszarze góry Sisemol przejściowo 
zdołał wedrzeć się do naszych rowów. Prze- 
ciwnatarciem odparto go. Próby nowych na- 
tarć złamaliśmy ogniem. W kotlinie Alano 
udaremniliśmy próby zwiadów włoskich. 


(Z albańskiego teatru wojny). 


Nad Morawą odparto natarcie, Wycie- 
czka wojsk niemieckich doprowadziła je do 
stanowisk nieprzyjaciela. Pod Zajeevar nie 
przyjaciel usiłował zyske% na terenie 

W Albanii nad rz' zą Mate wywiązały 
się walki straży tylnych. 

Szef sztabu generalnego. 


Niemiecki biule yn wojenny. 


Berlin,22 paździe aika. Biyro Wolffa 
ogłasza: Wielka kwatera *łówna dnia 22 paż- 


postępowa partya ludowa, centrum i narodo- ? dziernika. 
„Gazeta Tiwowska* z dnia 24 października 1918, 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Grupa wojskksięcia Ruprechta: 
Nad Lys i Skaldą potyczki piechoty. Kilka- 
krotnie przyjaciel mniejszymi i silniejszy: 
mi oddziałami usiłował przeprawić się przez 
rzeki. Na północny wschód od Kortryk na- 
tarł on czołgami, a na południowy wschód 
od Kortryk znacznemi siłami na nasze lińie. 
Wszędzie go odparto i zadano mu straty. 
Wicewachmistrz Miiler z 9 bat. pułku ar- 
tyłeryi polnej 221 zniszczył przytam 6 czoł- 
gów nieprzyjacielskich. Anglicy obsadzili ku- 
lomiotami wieże kościelne w St. Amand, 
które myśmy oszczędzili. -Po obu stronach 
Solesmes i Le Cateau nieprzyjaciel nie po- 
nowił swych natarć, W noenych walkach 
częściowych zagrody w Amerval pozostały 
w jego ręku. 

Grupa wojsk niemieckiego Na- 
stępey Tronu: Ataki francuskie, które 
rano rozwinęły się na północ od Serre a po 
południu szerszym frontem między Qisą a 
Serre przeciw naszym liniom odparto Na 
północny wschód od Mesbrecourt wojska ślą- 
skie wykonały skuteczne przeciwnatarcie. Na 
wzgórzach nad Aisną na wschód od Vouzie- 
res gwałtowne walki trwały dalej. Pułki 
wirtemberskie wespół z batalionami pruski- 
mi i bawarskimi w pomyślnych natarciach 
przeciwnych odebrały nieprzyjacielowi z po- 
wrotem wzgórze na wschód od Vandy, mię- 
dzy Ballay a Chestres i na północ od Fa- 
laise, oraz utrzymały je przeciw silnym prze- 
ciwnatarciom nieprzyjaciela, Na wschód od 
Olizy częściowe natarcia wroga spełzły na 
niczem. l 

Grupa wojsk gen. Gallwitza: 
Po gwałtownem przygotowaniu artyleryą 
Amerykanie na północ od Commerance i 
szerszym frontem po obu stronach Banthe- 
ville ruszyli do ataku. Ogniem i przeciwna- 
tarciem złamano ataki przeciwnika. Głównie 
w ogniu naszych kulomiotów i dział piocho - 
tą Amerykanie znowu ponieśli wielkie straty. 

Z pośród eskadry złożonej z jakich 8 
nieprzyjacielskich samolotów, która zaatako- 
wała miejscowości w dolinie Lahn, ustrzelo- 
no 4 samoloty. Podporucznik Voltjenn zwy- 
ciężył w powietrzu po raz 35. 


Południowo-wschodni teren wojny. 


Na północny wschód od Kurzevaca i 
na Bukowicu złamano natarcia nieprzyjacie- 
ls. Skuteczne wyprawy nasze pod Kruseva- 
cem nad pcłudniową Morawą, 


Pierwszy generalny kwatermistrz : 
Ludendorff. 


WOJNA. 


Taryba u Kanclerza Rzeszy. 


Onegdaj przed południem przyjął Kan- 
elerz deputacyę Taryby. litewskiej, która 
przedstawiła mu żądania narodu litewskiego 
co do ukształtowania państwa litewskiego. 

Ks. Maks Badeński zawiadomił przyby- 
łych. że Niemcy pozostawiają narodowi li- 
tewskiamn uregulowanie jego konstytucji i 
stosunków do narodów sąsiednich. Zarząd 
państwa mie zamierza samodzielnie derydo- 
wać o granicach Litwy i Polski. Podobnie 
też jest zamierzone oddanie władzy ustawo- 
dawczej rządowi litawskiemu. 

Będzie rzeczą Taryby utworzyć ten tym- 
czasowy rząd przy współdziałaniu wszystkich 
warstw i wszystkich narodowości w kraju. 
Zapowiedziana przez rząd niemiecki przemia- 
na administracyi wojskowej w kraju w cy- 
wiłaą jest juź wainicyowaną. 

Jakkolwiek kierownictwo państwa pra- 
gnie wszystkie wojska niemieckie jak naj- 
szybciej wycofać, to przecięż gotowe jest u- 
czynić zadość życzeniom nadchodzącym, aby 
na razie wojska te pozostawić. Rzeczą tym- 
czasowego rządu litewskiego będzie utworzyć 
milicyę i policyę. 


Tworzenie armii ukraińskiej. 


Wobee możliwości rychłego opuszcze- 
nia Ukrainy przez wojska niemieckie i au- 
strysekia i wobec tego. że stosunki nowego 
państwa ukraińskiego z sąsiadami nie ukła- 


dają się pokojowo, rząd ukraiński pospiesznie 


organizuje armię i rozpoczął już brankę re- 
krutów dwudziestolatnich. Równocześnie za- 
mierza rząd stworzyć gwardyę narodową, ro- 
dzaj milicyi, która byłaby zorganizowaną na 
wzór dawnego kozactwa, 


Zdenerwowanie w Holandyi. 


Pismn holenderskie różnych odcieni 
wskazują na rosnące w Holandyi zdenerwo- 
wanie, którego źródłem jest obawa przed na- 
ruszeniem neutralności holenderskiej przez 
Niemcy. Istnieje bowiem możliwość, że woj- 
ska niemieckie, cofające się z Francyi i Flan- 
dryi, będa zniewolone zahaczyć o Holendyę, 


którędy łacniej będą się mogły przedostać 
do Niemiec. Frasa holenderska domaga się 
przezto, by rząd skoncentrował wojsko na 
południowej granicy holenderskiej i z nie- 
mieckimi oddziałami, co przekroczą granicę 
holenderską, postępował tak samo jak w swo- 
im czasie postępował z oddziałami angiel- 
skimi i belgijskimi: rozbrajał i internował. 


Zapowiedź nowego powstania w Rossyi. 


Pisma moskiewskie donoszą. że Zino- 
wiew oświadczył, iż należy spodziewać się 
nowego powołania socyalistów rewolucyoni- 
stów lewicowych, którzy mają główne popar- 
cia wśród żołnierzy pociagniętych obeenia 
przymusowo do służby wojskowej. Jezeli wy- 
buchnie jakie powstanie, to się je stłumi 
w potokach krwi. 


W. ks. Mikołaj Mikołajewicz. 


W. ks. Mikołaj Mikołajewicz, o którego 
śmierci doniesiono, bawi w Kijowie i jest 
zdrów. 


Sukcesy bolszewickie. 


Pelerst. Agencya Telegr. komunikuje : 
M asto Bugulma wpadło w ręce wojsk so- 
wieckich. Obsadzenie tego miasta ma wielkie 
znaczenie. Aż do Ufy nie stoi nam już w 
drodze żadna ważua miejscowość a z chwilą 
upadku Ufy przecirewolucyoniści utracą osta- 
tni ważny punkt oparcia z tej strony Uralu. 
Po zajęciu Bogulmy oddział nisprzyjacielski, 
złożony 2 3000 ludzi, przeszedł na naszą stro- 
nę. Także na północ od Dźwiny w stronę 
Kotlasu osiągnęliśmy znaczne postępy. 


a 


Dookoła pokoju. 


W Lloydzie — jak donoszą z Londy- 
nu — pozawierano z końcem ubiegłego ty- 
godnia nowe zakłady tyczące się terminu za- 
warcia pokoju,'a mianowicie co do zawarcia 
pokoju b. roku w stosunku 4: 6, natomiast 
z końcem marca 1919 r. w stosunku 6 : 4. 

Journal de Debats pisze: W ostatnich 
dwudziestu czterech godzinach umocniły się 
przekonania, że tegoroczne święta Bożego 
Narodzenia przyniosą zmitrężonym wojn 
narodom zawieszenie broni i że przed sÍ 
grudnia b. r. rachować się można z rozpo- 
częciem rokowań pokojowych. 


Straty angielskie. 

Zuricher Morgenzeitung donosi, że do- 
tychczasowe straty angielskie w kalekach, 
obłąkanych i niezdolnych do wyleczenia 
przenoszą dwa miliony głów, co wraz z li- 
czbą zabitych przekracza cyfrę trzech milio- 
nów, do jakiej dochodzą straty angielskie. 


Ustąpienie Diaza. ` 
Lokal Anzeiger donosi z Genewy : Z wiel- 
ką ostrożnością przyjmują w Paryżi wiado- 
mość o zamierzonem zastąpieniu włoskiego 


naczelnego komendanta wojsk Diaza księci'm . 


Aostą. W czasie ostatniego pobytu generała 
Diaza w Paryżu, podkreślano niejednokrotnie 
nadzwyczaj poprawne stosunki między Fo- 
chem i Diazam. Gdyby ks, Aosta istotnie 
został generalisismusem, stałby się koniecz- 
nym rozstrzygający wpływ na włoskie ope- 
racye wojenne. 


4 Warszawy. 


(Gabinet koalicyjny. — O Radę Narodową. — 
Stronnictwa a Rada Regencyjna. — Protest. — 
O nowe wybory, — Wybory do gminy 
żydowskiej). 


Były Marszałek Rady Stanu Pułaski 
przedstawił klubowi międzypartyjnemu nowe 
propozycye w sprawie utworzenia nowego ga- 
binetu koalicyjnego. Dzienniki donoszą, że 
usiłowania jego mają widoki powodzenia. 
Prawica polskiej partyi socyalistycznej — jak 
donosi Przegląd — nie bierze udziału w two- 
rzeniu gabinetu. stronnictwo zaś narodowej 
niezawisłości tylko po powrocie Piłsudskiego 
wzięłoby udział w tej pracy. Lewica wstrzy- 
muje się od współudziału w pracy nad utwo- 
rzeniem nowego rządu, oświadczając, że — 
wedle Przeglądu — Rada Regencyjna zawio- 
dła oczekiwania, zwłaszcza w sprawie oswo- 
bodzenia Piłsudzkiego, 

* 


Wśród zebrań poświęconych stworzeniu 
Rady Narodowej, zanotować należy przygo- 
towawczą naradę międzypartyjną, która si 
onegdaj w Warszawie odhyła, a w której 
wzięli udział przedstawiciele Związku budo- 
wy państwa polskiego Ligi państwowości pol- 
skięj, Zjednoczenia Ludowego, Polskiego Zje- 
dnoczenia Ludowego. Koła Międzypartyjnego, 
Nar. Związku Robotniczego i Rady Kresowej. 


% 


Omawiano sprawę procentowego udziału 
wszystkich doielnie w ogólnopolskiej Radzie 
Narodewej jak również podstawy, na jakich 
Rada Narodowa mogłaby być zorganizowana. 
Żadnych jednak uchwał zobowiązujących nie 
powzięto. 

Upoważniono natomiast przewodniczące- 
go zebrania do ponownego zaproszenia przed- 
stawicieli frakeyi P. P. S., Zjednoczenia Str. 
Demokratycznych, Związku Niezawisłości Na- 
rodowej i Poisk, Str. Ludowego na następną 


konferencyę. 
sk 


Kuryer Warszawski zamieszcza nastę- 
pujący głos posła Głąbińskiego w sprawie 
Rady Regencyjnej: à 

„Rada Regencyjna pówstała na podsta- 
wie aktów z 5 listopada 1916 r. i 12 wrze- 
śnia 1917 r. Akta te ograniczają działalność 
Rady Regencyjnej na Królestwo Polskie. Orę- 
dzie „Rady do narodu z dnia 7 października 
było w stosunku do rzeczonych aktów zama- 
chem stanu, przekroczeniem owych podstaw 
prawnych, na których się opierała, Od duia 
7b. rm. niema więc Rady Regencyjnej w tem 
znaczeniu formalnem, są tylko trzej męże- 
wie, którzy stanowili Radę Regencyjną i do 
koneli zamachu stanu w tem przekonaniu, 
że społeczeństwo przyzna im racyę. Radę 
Regencyjną musimy uważać za istniejącą 
„w. likwidacyj. 

Na miejsce Rady Regencyjnaj należy 
utworzyć instytucyę, opartą na szerokiem 
zaufaniu narodu. Taką iastytucyą mogłaby 
być Rada narodowa, złożona z przedstawi- 
cieli trzech dzislaie polskich, jeżeliby jej 
utworzenie w krótkim przeciągu czasu było 
możliwe, co jast zdaniem mojem w dzisiej- 
szej sytuacyi bardzo wątpliwe. Wobec tego 
okazuje się konieczność utworzenia przsde- 
wszystkiem silnego rządu, 0 ile możności 
koalicyjnego, złożonego z głównych siron- 
nietw i przedstawicieli wszystkich dzielnie 
polskich. Zadaniem tego rządu powinno być 
przedewszystkiem jak najrychlejsze zwołanie 
konstytuanty, któraby ustanowiła najwyższą 
władzę w Polsce. 

W braku obecnie innej władzy, Rada 
Regencyjna (w likwidacyi) może pozostać 
nadal obok rządu, nie powiana jednak rzą- 
dzić, tylko spełniać rolę konstytucy jnego mo- 
narchy“, 

Rownocześnie zamieszcza lewicowy Prze- 
giąd Wieczorny artykuł pod tyt.: „Ostate- 
czna klosks“, w którym atakuje Radę Re- 
gencyjną za to, że „podejmując hasto zje- 
dnoczenia Polski powinna była jednocześnie 
poddać zasadniczej rówizyi swój stosunek do 
społeczeństwa, oddać się bez zastrzeżeń uo 
jego rozporządzenia. Tymezasem zatrzymała 
formalnie i faktycznie swą dawną placówkę, 
a zapowiedź zwołania konstytuanty bez prze- 
prowadzenia tych postulatów, które nieodłą- 
cznie z jej powołaniem się wiążą nie może 
posiadać najmniejszego znaczenia“. Przegląd 
Wieceorny zarzuca Radzie Regencyjnej nie- 
zrozumienie tego, ża trudno pogodzić hasła 
bojowe z ugodową rzekomo taktyką jaką ona 
uprawia. 

Dwa konkretne zarzuty, które Przegląd 
Wieczorny Radzie Regencyjnej stawia brzmią: 
1) Rada Regencyjna nie umiała dotąd prze- 
prowadzić uwolnienia Piłsudskiego, 2) go- 
dząc się na rząd Koła Międzypartyinego wy- 
dała ster kraju w ręce narodowej demo- 
kracyi. 

Przegląd Wieczorny zapowiada, że prze- 
ciw gabinetowi endeekiemu i przeciw poli- 
tyce Rady Regencyjnej gotowa mrzejść lowi- 
ca do upozycyi jak najskrajaiejszej, 

r- Jedynym środkiem załagodzenia we- 
wnętrznych starć jest natychmiastowe zwo- 
łanie konstyvuanty. 

$ 


Towarzystwo literatów i dziennikarzy 
polskich w Warszawie przyłącza się do pro- 
testu pism warszawskich przeciw zawie- 
szeniu Nowej Gazety przez władze nie- 
mieckie. 

+ 


Królewsko-polskie Ministerstwo wyznań 
i oświecenia otrzymało ostatnio następujące 
pismo zarządu gminy warszawskiej. 

Do królewsko - polskiego Ministerstwa 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego 
w miejscu. 

Kadencya obecnego składu zarządu u- 
płynęła jeszcze w r. 1914, Z powodu wybu- 
chu wojny, a następnie okupacyi kraju wy- 
bory nowego składu zarządu, 0 które zarząd 
obecny niejednokrotnie występował, wciąż 
ulegały odroczeniu. Gdy zaś ostatnio wybory 
były już wyznaczone na dni 16 i 17 b. m. 
przez władze okupacyjne, zwrotna chwila po- 
lityezna skłoniła zarząd, w zgodzie z wyra- 
żonem przez władze polskie życzeniem, do 
odroczenia wyborów aż do otrzymania odpo- 
wiednich ich wskazań. 

Obeenie, gdy Rząd Polski przejmuje w 
swe ręce dział spraw gminnych wyznanie- 


wych, zarząd gminy, wobec dawno upłynio- | 


nej kadencyi, uważając mandaty swe za wy- 


4 


gasłe, zwraca się do Ministeryum z uprzejmą $ 


7. Wydzierżawienie 


Tow. walki z gru-7 prasą sztokholmską wiadomość o zamordowaniu 


prośbą o jaknajrychlejsze zarządzenie wy-, źlicą gruntu pod budowę nowego pawilonu w f Guczkowa jest nieprawdziwa, Guczkow był tyl- 


borów. 
Podpisano: p. o. S. Natanson, 
p. o. sekretarza Hopfenstand. 
E 


Wybory do warszawskiej gminy żydow- 
skiej, któro wedle zarządzeń niemieckich 
władz odbyć się miały na podstawie niem. 
ordynacyi 16 października, zostały na skutek 
starań zarządu gminnego odroczone. Zarząd 
stanął na stanowisku, że tylko polski Rząd 
zdolny jest przeprowadzić reorganizacyę gmi- 
lny na zasadach przez się stworzonych. Odro- 
czenie to poprzedził następujący list Ministra 
oświaty Ponikowskiego z 8 b. m. do szefa 
niemieckiego zarządu cywilnego. 

Ministeryum wyznań religijnych i oświe- 
cenia publicznęgo już niejednokrotnie, a o- 
statnio listem z dnia 81 maja b. r. miało 
zaszczyt zwrócić uwagę JE. na to, że wybo- 
ry do gminy żydowskiej, na zasadzie ustawy 
z dnia 1 listopada 1916 r., wciągnęłyby gmi- 
nę wybraną do ważnych zadań, związanych 
z kultom religijnym w wir wżlk politycznych, 
szczególnie niepożądanych w chwili obecnej. 

Wobec ogłoszenia wyborów do gminy, 
warszawskiej na d.16 i17 października b.r., 
Ministerstwo poczytuje sobie za obowiązek 
nietylko raz jeszcze wskazać powyższą okoli- 
czność, lecz także i zarazem zakomunikować, 
iż wskutek przełomowych wydarzeń History - 
cznych ostatnich dni, gdy Państwo Polskie 
powołane zostało do zupałnie samodzielnego 
rozstrzygania swych żądań, niezwłoczne od- 
roczenie naznaczonych wyborów stało się nie- 
odzowną koniecznością. 

Wstrzymanie wyborów w chwili obee- 
nej nie jest jednoznaczne z zaniechaniem 
wszelkiej refn:my religijnej gmin żydowskich. 
Przeciwnie, raforma ta jest niecierpiącera 
dłuższej zwłoki zadaniem, lecz Rząd Polski, 
swiadom swych Óbowiązków zarówno wobec 
ludńości żydowskiej, jak i wszystkich - oby- 
wateli Faństwa, podejmuje je sam z całą 
skiupulatnością i świadomością powagi tego 
zagadniedia. ! 

Minister podp. 4. Ponikowski. 


KRONIKA. 


Lwów, 23 października 1918. 


Kalendarz. 

Czwartek 24 października: 

Rafała arch. — 11 Fyłypa diak. — Sie- 
misława. 

Wschód słońca o godzinie 6'38 rano, za- 
chód 4.54 wieczorem. 


Temperatura o godzinie 12 w południe 
+12 Cel. 


— Zamknięcie szkół. Z Rady szkol- 
nej krajowej nadsyłają nam następujące pismo 
z prośbą o umieszczenie: 

Ponieważ przy podjęciu na nowo nauki 
w szkołach we Lwcwie, zamkniętych z powodu 
do 


b. r, okarało się, że choroba 


epidemii influenzy dnia 20 paździermka 
ta wcale nie o- 
słabła, lecz ciągle jeszcze szerzy się w sposób 
bardzo groźny, przeto Rada szkolna krajowa 


bardzo groźny, przeto Rada krajowa 


zamyka ponownie szkoły wszelkiej kategoryi 
we Lwowie, począwszy od 24 października do 


włącznie 10 listopada. 


Ogłoszenie niniejsze zastępuje zwvkła o- 


sobne zawiadomienie dyrekcyi szkół, 


Gdyby stosunki sanitarne pozwoliły na 


wznowienie nauki dzkclnej przed powyższym 


terminem Rada szkolna krajowa wyda stosowne 


zarządzenie i ogłosi je w odpowiedni sposób. 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się we czwartek dnia 24 października 
1918 o godz. 6 wieczór w sali posiedzeń Ra- 
dy miejskiej. * 

Porządek dzienny : 

1. Zakupno kamieniey przy placu Gołu- 
chowskich na rozszerzenie ulicy (uchwała 2) 
Spr. p. r. Neuman. 

2. Spraw zaciągnięcia pożyczki aprowi= 
zacyjnej w kwocie 6 milionów koron. Spr. p. 
dr. H. Diamana, 

8. Wydzierżawienia 
tynie. Spr. p. R. Bieniecki. | 

4, Wypłata odszkodowania za zajęte pod 
regulaoyę u}. Kordeckiego parcele. Spr. p. r. 
dr. Stahl. 

5. Sprawa ogrzewania miej. zakładu dla 
dzieci przy ul. Kadeckiej. Spr. p. r. dr. Ro- 
dz kiewiez. 

6. Sprawa upoważnienia do wytoczenia 
sporu z powodu przejazdu przez grunta fol- 
warku Lewandówka. 


folwarku w Pnia- 


Hołosku. 


ko napadnięty przez bandytów i przez nich po- 


8. Statut organizacyjny teatru miej, Spr. kaleczony, ale obecnie jest już zdrów zupełnie. 


p. r. Schneider. 

9. Inwentarz teatru miejsk. i uregulo- 
wanie rachunków z byłym dzierżawcą teatru 
miejsk, Spr. p. r. dr. Słuszkiewicz. 


—. Wykład prof. Uniw. dr. Euge“ 
niusza Romera p. t. „Gdańsk był nasz i bę- 
dzie nasz“ odbędzie się siaraniem „Komitetu 
Akcyi“ w sobotę dnia 26 października b. r 
0 godz, 6 wieczorem w sali posiedzeń Rady 

iejskiej w ratuszu. Bilety wcześniej do na- 
bycia w sklepie nut Bernarda Połonie- 
ckiego, przed wykładem przy kasie. Czysty do- 
chód przeznaczony na rzecz biednej młodzieży 
lwowskich szkół średnich. 


— Posiedzenie Wydziału Zjedno- 
czenia chrześć. dobroczynności pryw. i 
publ. we Lwowie odbędzie się w piątek dnia 
25 b. m. o godz. 6 wiecz. w lokalu Zjedno- 
czenia przy ul, Chorążczyzny 22. Na porządku 
dziennym: 1. Wnioski co do urządzeni» ogrze- 
walń. £. Urządzenie „gwiazdki* dla ubogiej 
młodzieży szkół ludowych i Średnich. 


— Izba rękodzielnicza wzywa wszyst- 
kich majstrów i czóladników wszystkich rze. 
miosł do wzięcia udziału w uroczystym Zgro- 
madzeniu mieszczan na „Stczelnicy* we czwar- 
tek dniż% 24 b. m. o godz, 11 przedpołudniem, 

— Wstrzymanie pociągów. Dyrekcya 
kolei państ, we Lwowie, ogłasza, iź z powodu 
lieznych zasłabnięć personalu na grypę hiszpań- 
ską, wstrzymany zostaje z dniem 22 paździer- 
dziernika aż do odwołania ruzh następujących 
pociągów osobowych: na linii Lwów -Podwoło- 
czyska pociągi Nr. 248 i 2854; na linii Lwów- 
Stojanów pociągi Nr. 5511 i 5514; na liji 
Lwów-Podhajce pociągi Nr. 5411 i 5412; na 
linii Lwów-Rawa Ruska pociągi Nr, 716 i 788. 

— Związek adwokatów polskich roz- 
poczyna sezon 6dczytowy wykładem dr. Fran- 
ciszką Bossowskiego: „O projekcie ustawy bn- 
dowlanej Królestwa Polskiego*, Wykład odbę- 
dzie się we czwartek dnia 24 b. m. o godz 
6 popołudniu w lokalu Związku, ul. Zimoro- 
wicza l. 9. 

Projekt ustawy budowlanej był już przed- 
miotem referatu technicznego radcy inż, Dre- 
kslera, dr. Bossowski podda postanowienia jego 
ocenie krytycznej z punktu widzenia prawnego. 
Na wykład ten zaprasza wydział członków 
Związku. Towarzystwa prawniczego i Towarzy- 
stwa poliżechnicznego. Goście mile widziani. 


— Towarzystwo dobroczynne „Rada 
Ubogich“ we Lwowie, pragnąc wejść w sci- 
sły kontakt z rodzicami, zaprasza dbających o 
dobro swych dzieci, na zebranie rodzicielskie, 
na ztórem mają być omawiane kwestye naj- 
aktualniejsze, żywo młodzież naszą obchodzące. 
Zebranie odbędzie się dnia 27 pażdziernika 
1918, t. j. w niedzielę o godz. 8.80 popoł. w 
lokalu Towarzystwa ul. Łyczakowska 7. 


— Bluro pośrednictwa pracy przy 
Towarzystwie Opieki Legionowej w Krakowie, 
Gołębia 20, I. p. posiada wielką ilość kandy- 
datów, b. legionistów, ukwalifikowanych pra- 
cowników w rozmaitych gałęziach pracy. Pro- 
simy wszystkie imstytucye, fabryki, zakłady, 
biura handle ięt. p. o łaskawe zgłaszanie wa- 
kujących -posad 

— Zaprzeczenie. Półurzędowa wiedeń- 
ska Kor, Wilhelm donosi. że wiadomość o za- 
ręczynach księcia René Bourbon-Parma z księ- 
żniczką Zofią Hohenberg, sórką zamordowanego 
Arcybksięcia Franciszka Ferdynanda jest niepra- 
wdziwą. 

— Napad na polieyanta. W ulicy Po- 
toekiego wetoraj o godz. 8 wieczorem do żoł- 
nierza policyjnego Nr. 840 przystąpiło trzech 
mężczyzn, z których jeden zapytał go o ul. 
Na Bajki. W czasie gdy policyant udzielał 
wyjaśnień dwaj inni chwycili go za ręce a 
trzeci obeiął mu pas z rewolwerem służbowym. 
Wszyscy rzucili się do ucieczki, a gdy poli- 
cyant zaczął za nimi biedz, strzelili do niego 
z odebranego rewolweru í zniknęli w ciem- 
nościąch. 

— Ogień kominowy. Wczoraj wieczorem 
w realności przy ul. Królowej Jadwigi 1. 10 
w oficynach powstał ogień z powodu wadliwej 
budowy ścianki drewnianej. Straż pożarna o0- 
gień ugesiła, 

— Kradzieże w tramwayach. W wo- 
zie 4D skradziono Schulimowi Barbanerowi z 
Uhnowa portfel zawierający 4.000 K gotówką 
i książeczkę oszezędnościową na 5.0004. — 
Również w wozie ŁD skradziono Adolfowi To- 
chowi urzędnikowi z Wiednia portfel z kwotą 
7.000 kor. 

— Wykopanie kości ludzkich w pi- 
wniey. Wczoraj w piwnicy realności przy ul. 
Wincentego Pola 1. 8, służąca Katarzyna Po- 
powicz robiąc porządki w piwnicy, po usunię- 
ciu rumowiska znalazła kilka kosci ludzkich 
w tem jedną całą dłeń i czaszkę. Na miejscu 
jawiła się kanmisya > policyjna z lekarzem dr, 
Stąchowiczem Ten «statni stwierdził, ża kości 
te musiały służyć lo studyum medycznego. 
Wobec tego pogrzej ano je na cementa.zu. 


— Guczkow żyje. Z Władywostoku te- 
Jegrafują do pism angielskich, że podana przez 


— (zyn obłąkanej. Z Krakowa dono- 
szą: Onegdaj o godz. 6 wieczorem mieszkańcy 
przy ul. Długiej i. 65 zaelarmowam zostali 
strzałami rewolwerowymi, dochodzącymi z mie- 
szkania zarządcy jednego z tutejszych więzień 
wojskowych, Franciszka Tichy'ego. Po wejściu 
do mieszkania oczom wchodzących przedstawił 
się stragany widok: Na kanapie, w kałuży 
krwi, leżaiy zimne już «włoki Franciszka Li- 
chego, postrzeloBego śmiertelnie w głowę i 
klatką piórsiową. Na ziemi z przestrzeloną 
piersią i z rewolwerem w ręku dogorywała 
żona Tichego, sprawczyni strasznego morder- 
stwa. Niebawem. na miejsce wstrząsającego 
morderstwa przybyła komisya lekarsko-policyj- 
na, która ustaliła, iż zmarły tragicznie Tichy 
padł ofiarą szału umysłowo-chorej swej żony. 
Oto dwoma strzałami z rewolweru pozbawiła 
Życia swego męża w chwili, gdy tenże spał na 
kanapie, povzem skierowała śmiercionośną broń 
do piersi, Strzał wypalił, a obłąkana padła 
bez życia na ziemię. 

W trakcie śledztwa wyszło na jaw, iż 
Tichy już dawno chciał umieścić swą chorą 
umysłowo żonę w szpitalu Św. Łazarza, je- 
dnakże nie przyjęto jej, ponieważ stwierdzono, 
że nie jest ona tak chora, aby była niebezpie- 
czna dla otoczenia. 
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Z muzyki. W programie pierwszego 
koncertu pianisty Egona Petriego (18 paździer- 
nika) ukryty był podany w delikatnej formie 
kompłement dla publiczności lwowskiej. Bo 
cztery utwory © możliwie najpoważniejszym za- 
kroju — każdy z nich „notabene“ zaopatrzony 
w fugę — przełknąć może bez wazelkiego in- 
nego urozmaicenia i W ciagu jednego wieczoru 
tylko wyjątkowo muzykalna publiezność. Audy- 
toryum, zapełniające szczelnie salę Tow. mu- 
zycznego, przebyło więc szczęśliwie tę próbę, 
natomiast widocznem było, że wynalazca owego 
„eksperymentu“, Egon Petri nie wyszedł na 
tem najlepiej, Miejsce entuzyastycznych okla- 
sków, jakimi zazwyczaj nagradzała nasza pu- 
bliczność wirtuozowską grę znakomitego artysty, 
zajęły bowiem chłodne, lodowate niemal objawy 
uznania i waham się wprost czy nie nazwać 
to wszystko um succes d'estime... F 

Dodatkowo zaznaczyć wypada, że wszyst- 

kie te tak trudne do zrozumienia utwory nie 
były — jak przypuszczam — (z wyjątkiem 
waryacyj Beethovena na temat „Eroiki*) znane 
naszej publiczności. Więc sytuacyę pogorszyła 
konieczność oryentowania się w tej terra in- 
cognita. 
z Program ten, złożony z dzieł Bethovena 
i Bacha (wspaniale wypadło preludyum i fuga 
organowa) znalazł w Petrim niezrównanego 
wykonawcę. 'Tylekroć podnosiłem w entuzya- 
styczny sposób mistrzowstwo tego pianisty ja- 
ko interprety utworów klasycznych i jego wir- 
tuozowskie pokonywanie trudności polifoni- 
sznych, źe wszelkie powtarzanie odnośnych su- 
perlatywów byłoby tu zbyteczne. Trudńo tylko 
zrozumieć, dlaczego koncertent włączył do swe- 
go programu jedną z najdłuźszych i najbarr 
dziej zawikłanych transkrypcyj na temat z 
„Proroka* Mayerbera. (Liszt-Busoni). Mimo 
wspaniale opracowanego motywu wokalnego 
jest oną dla szerszej publiczności bardzo nużą- 
cą i niestrawną. 

Wykonanie tak -ciężkiego, jednostronnie 
zestąwionego programu absorbowała uwagę stu- 
chaczów do tego stopnia, że zauważyłem znu- 
żenie nawet u jednostek bardzo muzykalnych. 
Orzeźwiająco więc podziałał następujący po 
wyczerpaniu oficyalnego programu koncert do- 
datkowy, który dopiero porwał naprawdę szer- 
sze sfery słuchaczów. Jedynym dysonansem w 
tym szeregn powodzeń nazwać można nieudałe, 
bez nal:żytego zrozumienia wykonanie noktur- 
nu Chopina Des-dur. Ostre atakowanie pasażów 
i akcenty rubaszne zmieniły elegijny nastrój 
tej kompozycyi nie do poznania. Szczytowa w 
dziełach chopinowskich poezya nie znosi tak 
brutalnie szorstkiego traktowania kautyleny.. 

De najpiękniejszych wieczorów muzy: ' 
celnych, jakie kiedykolwiek odbyły się u nas, 
zaliczyć wypada drugi koneert Petriego (ponie- 
działek 21 października) z towarzyszeniem or- 
kiestry wojskowej. Za podjęcie inicyatywy w tym 
kierunku i urządzenie tego wieczoru, nastrę- 
czającego niemałe trudności, wyrazić wypada 


agencyi koncertowej M. Tirka szczere u- 
znanie. 
Niezwykle artystyezna indywidualność 


wirtuoza tej miary jak Petri, i program tak 
okazały, obejmujący arcydzieła literatury kon- 
certowej (Beethoven, Czaykowski i Liszt) idące 
w parze, musiały zaiste wywołać głębokie wra- 
żenie na słuchaczach, dając, im aż nadmiar wy- 
sokjago zadowolenia. 

Produkcyę rozpoczął koncert 0-moll Baetho- 
vena, najbardziej może, z powyśdw klasycznego 
stylu, nadający się do indywidualności i spo- 
sobu gry Petriego. Mimo to — jeżeli chodzi 


o miarę wywołanego zachwytn — na pierwszy | 
plan wysunął się koncert Czajkowskiego, dzięki ; 
swej nowoczesnej, bardziej jaskrawej i wirtu- 
ozostwo wyraźniej uwydatniającej formie. Po- 
rywająco piękna kantylena pierwszej części, 
wspaniale wykonana przez Petriegv, działała 
elektryzująco na słuchaczów. Olbrzymia i bra- 
wnrowa w najwyższem tego słowa znaczeniu 
technika koncərtanta byłu w tym wypadku 
czemś istotnie przewyższającem zwykłą sztukę 
wykonawczą. Gdy jednak ma być mowa o ar- 
tyźmie interpretacyi, jako czynnika duchowym, 
to niewątpliwie gra Petriego w koncercie ©-moll 
Beethoveną na wyższe zasługuje uznanie. 

Błyskotliwość teehniki i cały arsenał 
„BZtuczek* fortepianowych zajaśniały najpotę- 
żniej w końcowej Fantazyi węgierskiej Liszta, 
za pomocą której wywołał mistrz Petri pra- 
wdziwe „furore“. I tym -razem na usilne żąda- 
nie ałuchaczów nastąpił szereg dodatków nad- 
programowych. Więc wymieniam jako odegrane 
najpiękniej: Transkrypeyę Liszta, „Erikónig" 
(Schubert) i tegoż parafrazę % „Rigoletta“ 
(Verdi). ` 

Dobrze, rzec można, trzymała się orkie- 
stra w trudnych do koncertów fortepianowych 
akompaniamentach i wszelkich „tutti“ pod ba- 
tutą kapelmistrza p. Szeghó, którego batutę wa- 
hającą się jedynie podczas koncertu Beeihove- 


na wspomagał sam  koncertant w momentach 
wątpliwych. 
Sukcesem orkiestry wojskowej, występu- 
jącej samodzielnie i jej dyrygenta p. Szeghó 
było wykonanie uwertury Beethovena „Coriolan*. 


Sala Tow. muzycznego była wysprzedana. 
Fr. Neuhauser. 


Repertuar Teatru miejskiego. 


We środęo godzinie 7 wieczorem „Miód 
kasztelański* komedya w 8 aktach J. I. Kra- 
szewskiego. — We czwartek 24 października 
o 7 godzinie wieczorem „Lalka“ operetka w 
4 odsłonach Audrana. W piątek 25 pa 
ździernika o godz. 7 wieczorem „Karykatury“, 
komedya w 4 aktach J. A Kisielewskiego, 


Odezwa mieszczaństwa lwowskiego. 


Otrzymujemy następującą odezwę: 

W doniosłym, historycznym dla narodu 
polskiego momencie budowy wolnej, zjedno- 
czonej Polski, na zasadzie manifestu Najdo- 
stojniejszej Rady Regen*yinej w Warszawie 
z dnia 7 października 1918 r. mieszczaństwo 
polskie miasta Lwowa, zawsze wiernego 
Polsce, zwołuje wszystkich, obywateli po:- 
skiego Lwowa na zebranie wo czwartek dnia 
24 października b. r. o godz. 11 przed po- 
łudniem na Strzelnicy, dla stwierdzenia, że 
Lwów, owa obrona i ozdoba Rzeczypospoli- 
tej — od blizku sześciu wieków był, jest i 
pozostanie na zawsze streżnieą polskości na 
wschodnich rubieżach Reczypospolitej, 

Oczekujemy wszystkich! i tych, co z 
urzęda powołani są do reprezentacyi i obro- 
ny polskości miasta Lwowa, i tych patryo- 
tycznych obywateli, którzy chcą i pragną, 
aby królewski nasz gród polski pozostał na 
zawsze ozdobą Rzeczypospolitej, 

Niech nie zabraknie na tem zebraniu 
kobiety polskiej, ani naszej młodzieży aka- 
demickiej i rzemieślniczej, tej przyszłości 
narodu. 

Niechaj w dniu tym, aa znak solidar- 
ności narodowej pospieszą na  Strzelnicę 
wszyscy — zamykając od godziny 10 rato 
do 3 po południu warstaty, fabryki, handle, 
uczelnie, urzędy i zakłady publiczne. 

Niechaj przyjdą wszyscy, cały Lwów, 
aby dać świadectwo prawdzie, że czujemy 
się wszyscy obywatelami wolnej, zjędnoczo- 
nej i niepodległej Polski w polskim Lwowie. 

Imieniem mieszczaństwa: Józef Neu- 
mana, M. Duda, St. Getritz, St. Górski, 
Walenty Halski. Tadeusz Hoeflinger, Bole- 
sław Lewicki, Michał Makowicz, Stanisław 
Majerski, Ferdynand Ohiy, dr. Jan Pora- 
tyński, Kdmund Riedl, Józef Schirmer, Wa- 
lery Włodzimirski. 


Wystawa jesienna w „Zachęcie ”. 


L 


Przejdziemy tefaz wystawę salami od 
początku. W pierwszym małym gabineciku 
frontowym na głównej ścianie powieszono 
żartobliwy autoportret A. Augustynowj- 
cza. Artysta przedstawił siebie w stroju 
mandaryna, co dało mu sposobność do świe- 
tnego odmalowania barwnego płaszcza. Wo- 
góle rzecz cała jest bardzo dobra, twarz jest 
podobna i pełna wyrazu rysunek całej 
postaci bez zarzutu. Należy podkreślić wyraz 
oczu, patrzących bystro przed siebie, 


Całą kolekcyę dzieł swoich dała Jani- 
na Nowotnowa. Na artystkę tę musi się : 


już dzisiaj zwrócić RONA uwagę. Obrazy 
jej spotykaliśmy od kilku lat na naszych 
wystawach i widzieliśmy ustawiezny postęp, 
co też niejednokrotnie było zaznaczane na 
tem miejsca, Obeena kolekeya jej obrazów 
jest tak znacznym krokiem naprzód, że wy- 
szły one już ze studynm „prac obiecujących* 
i są rzetelnym dorobkiem  nieprzeciętnego 
talentu. Sumienne studya i rysunek, których 
Nowotnowa zawsze przestrzegała przy wro- 
dzonych jej zdolnościa:h, pozwoliły artystce 
w stosunkowo dość krótkim czasia dojść do 
rezultatów, które stawiają ją w rzędzie do- 
brych pejzażystek polskich. 

Posiada ona duże odczucia przyrody i 
umiejętność wyszukiwania motywów pod 
wrgiędem malarskim ciekawych, a ponadto 
cbeenie już pewnego rodzaju swój własny, 
indywidualny kąt patrzenia; dowodem tego, 
iż malując s% nadto znane motywy tatrzań- 
skie, potrafi przacież dsć w nich coś nowego, 
jakiś szczegół świeżo pedpatrzony i silniej 
zaakceniowany. Możnaby tylko voczynić małe 
zastrzeżenia co do tego czasami brazu pełni 
powietrza, wywołsnego snesyalrym zbyt czę- 
sto szarym kolorytem. W obrazkach więcej 
słonecznych, keioryt ten staje się bardziej 
natężtony, przez go teź większa jest pełnia 
vowietrza, na czem całość zyskuje. Poza tem 
w takich n. p. widokach górskich artystce 
udaje się wywołanie wrażenia litej masy zło- 
mów granitowych, wskutek czego góry te 
Są prawdziwie groźne, anie jak wystrzyżone 
z papieru, co często obserwować można u 
młodych malarzy tatrzańskich. lune widoki 
Nowotnowej również wykazują, iż talent jej 
rozwija się i krystalizuje. 

Zygmunta Balka pejzaże wybijają się 
coraz bardziaj wśród obrazów naszych wy- 
staw. Na okeenej wystawie ma artysta dwa 
obrazy o dużych zaletach, tak pod wzglę- 
dem śmiałej, szerokiej techniki, jak i indy- 
widualnego interpretowania motywu. 

Słoneczne, małe rozmiarami obrazki 
Łotoekiego' mają nieprzeciętną wartość 
w tej swojej bezpoścedniości szkicowej, wy- 
chwytującej nieraz doskonale pewne momen- 
ty nastroju przyrody. Te notatki i szkice, 
oraz większe obrazy, znane z poprzednich 
wystaw prezentują nam malarza, po któreg» 
talencie wiele spodziewać się można. 

Talentem pod pewnymi względami po- 
dobnym do łotockiego jest M. Malski, o 
którym mieliśmy juź również sposobność pi- 
saé. Na obecnej wystawie ma on zwłaśzćza 
doskonałe słeneczniki (szkoda, że schowane 
są w kącie!) i kilka pejsaży. 

Cała ta salka zapełniona jest szczelnie 
szkicami i obrazami, tak, że trudno się zoryen- 
tować w materyale. Obrazków tych jednak 
nie można było pomieścić w salach dalszych 
prawdopodobnie z powodu braku należytego 
oświetlenia. 

W następnej sales warto bliżej przy- 
patrzeć się dwu również małym rozmiarami 
pejzażom St Batowskiego. Artysta ja- 
kiemś lekkiem dotknięciem pendzla w formie 
nieszkicowej, ale przeciwnie zupełnie wykoń- 
czonej, dał dwa przemiła a świetnie nama- 
lowane fragmenty przyrody, tak ładne, że 
proszą się o ścianę wykwintnego buduaru. 

| Pajżaż J. Trnsza znany jest z po- 
przedniej wystawy, pisaliśmy też już o nim. 

Portret złotowłosego chłopczyka M, br. 
Wodziekiej za.ranżowąny jest świetnie, 
bardzo dobrze trzyma się w rysunku i ma 
doskonały wyraz oczu patrzących przed sie- 
bie rozumnie i bystro. Cały koloryt portretu 
dostosowany jest specyalnie do tych płowych 
włosów chłopczyka, ustawionego bez pozy, 
bez pretensyi, ze swobodą i lekkością. Z por- 
tretów ma obecnej wystawie jest to rzecz 
może najlepsza, .a w każdym. razie dająca 
świadaetwo kulturze artystycznej i sprawno- 
ści technicznej artystki, która coraz większe 
zyskują sobie uznanie krytyki. Hr. Wodzieka 
widocznie dba bardzo o rysunek, który u niej 
odgrywa dużą rolę, nie przemęcza jednak 
obrazów swoich w tym bardzo dobrym ry- 
sunku, ale też nie popeinia zasadniczych błę- 
dów, tak ezęsto trafiających się w malarstwie 
figuralnem młodszej generacyi polskich ıma- 
iarzy, 

Artystka może nie znalazła jeszcze o- 
statniego wyrazu swej sztuki, na każdym je- 
dnak kroku widać usiłowanie wypowiedzenia 
się w sposób jak najbardziej indywidualny, 
pozbawiony sztuczności i tanich efektów, 
mających pokrywać braki — szezera jest i, 
jeśli tak można powiedzieć — uczciwa w 
swej sztuce, którą traktuje z ceałam oddaniem 
się i poważnie. Nie bawiąc się w przewidy- 
wania, które już tylokrotnie zawiodły, *można 
jednak już dziś być pewnym, że hr, Wodzieka 
ma wszelkie dane, by dojść tam, dokąd 
zmierza, Piszący te słowa zna dokładnie z 
pracowni artystki» ostatni jej dorobek, któ- 
rego minimalna tylko czedć jest na obecnej 
wystawie, a który jest owocem pracy dobrze 
pojętej i dużego talentu, będącego w stadyum 
rozwoju. 

Artur Schróder. 


m 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Zniwa ną Węgrzech. Według dat u- 
rzędowych tegoroczne zbiory na Węgrzech 
nie odpowiedziały oczekiwaniom żywionym 
jeszcze ma wiosnę. Najszlachetniejsze zboże, 
pszeniea zawiodła, zbiory są gorsze niż w 
r. 1917. Wyniki omłotów są niepocieszające. 

I tak w najurodzajniejszych okolicach 
Banatu (komitaty Temeser i Torontaler) o- 
siągnięto z morga prawie wszędzie 3--5 
cetnarów metrycznych, podczas gdy w la- 
tach normalnych otrzymywano 8—10 cetn. 
metr. Jedynie w Baeska tegoroczne zbiory 
są znakomite, a pszenica sypie 10—1% cto. 
metr, z morga, Jakkolwiek w niektórych o- 
kolicach zbiory wypadły świetnie, to jednak 
jeśli sią uwzględhi zbicry w całym kraju, 
to rezultat jest taki, że ostatecznie otrzyma 
się 5 milionów cetn. metr. pszenicy mauiej 
niź w roku poprzednim, 

Ten brak nie da się jednak wyrównać 
przez nadwyżkę, jaką wykazują żyto i jęcz- 
mień, które są lepsze niż w roku poprzed- 
nim; owies jest również lepszy niż w roku 
poprzednim, 


Dlatego cała nadzieja rolników spoczy-- 
wała w kukurudzy, która na razie obiecuje 
się wspaniale, a zbiory obliczają na 40—45 
milionów cetn. metr. (w roku poprzednim 
około 25). 


Szezególnie pomyślne wiadomości przy- 
chodziły z Węgier połndniowych. Obecnie 
jednak nadchodzą wieści mniej pomyślne. 
Niepogoda opóźniła i wpłynęła ujemnie na 
rozwój ziarn kukurudzy i dlatego zbiory bę- 
dą nieco mniej: obfite. 


W rezultacie jednak, mimo trochę pe- 
symistycznych obliczeń, zbiory tegoroczne 
będą nieco większe niż w roku poprzednim, 
przyczem w odżywianiu się ludności kuku- 
rudza znowu odegru poważną rolę. 


Ukraiński monopol zbożowy. Według 
wiadomości Hamburger Fremdenblait z Kije- 
wa został ogłoszony na Ukrainie przez radę 
ministrów monopol zbożowy, wchodzący w 
życie niezwłocznie ;: według rozporządzenia 
tego monopolu wytwórca oddaje zboże do 
magazynów państwowych, które również nie- 
zwłoczuie mają być utworzone. 


Dobry chleb z wyrośniętego żyta. 
Wiadomo każdemu, że chleb upieczony z 
wyrośniętego żyta bywa niesmaczny a nawet 
niezdrowy. 


Podajemy tu sposób pieczenia chleba z 
wyrośniętego żyta. Mąkę rozczynia się z ra- 
na, a piecze się chleb dopiero na drugi 
dzień. W czasie fermentacyi czyli kiśnięcia 
ciasta, trwającego dłużej, jak przy zwykłem 
pieczeniu chleba, ho 24 godziny, tworzy się 
na powierzchni ciasta szara pianka. Otóż te 
piankę trzeba hardzo starannie zebrać, jak 
tylko zacznie się nagromadzać. Jeżeli zaś 
pianka nazajutrz, przy mieszeniu ciasta je- 
szcze się pokaże, wtedy powinno się ją ró- 
wnież starannie zebrać, Po wymieszeniu cia- 
Sta można zaraz wyrabiać bochenki, palić w 
piecu, zresztą postępuje się jak zwykle przy 
pieczeniu chleba. 


Gdybyśmy zostawili te szumowiny, to 
chleb by się nie wypiekł, byłby twardy, 
wilgotny, lepki i dla zdrowia szkodliwy. Po 
starannem zabrania szumowiu chleb da się 
należycie wypiee. 


Ocet z miodu. Przy obecnym braku 
dobrego, naturalnego octu, którego zawsze 
w gospodarstwie domowem potrzeba, nie za- 
wadzi przypomnieć, że z miodu sporządzić 
można naturalny ocet według następującego 
przepisu: na 6 litrów przegotowanej wody 
daje się 1 litr miodu, do tego dodaje się 
skórkę kwaśnego. chleba, lub trochę kwas- 
nego ciasta i odstawia się na 4 do 5 tygo- 
dni na miejsce ciepłe lecz nie gorące. Skoro 
płyn się oczyści zlewa się już gotowy ocet 
do flaszek. Zbytniego ciepła trzeba unikać, 
bo ocet zgorzknieje. Do wyrobu octu użyć 
można miodu pośledniejszego gatunku. 


PELEGRANN GAZETY LYOKSCEJ 


Podróż Najj. Pana do Budapesztu. 


Wiedeń, 23 pażdziernika, Najj. Pan 
udaje się do Bndapesztu, aby odbyć konfe- 
rencyę z szeregiem polityków. 


Z Budapesztu pojedzie Monarcha do De- 
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breczenu, aby wziąć udział w uroczystości | 11—12 i od 3--5 — Lwów, Rynek 1. 


Pobór do wojska polskiego. 


Warszawa, 23 października. Dekret 
Rady Regencyjnej o przymusowym poborze 
i rozporządzenie Ministra o wykonaniu, będą 
ogłoszone jutro. Urząd zaciągu do wojska 
polskiego rezpocznie swe prace natychmiast, 
a pobór nastąpi w daiu 4 listopada, Powo- 
łany będzie rocznik 1897. Utworzonych bo- 
dzie 10 komisyj poborowych, Władze woj- 
skowe mają nadzieję, że rekrutacya ukoń- 
czena bedzie do 16 listopada, Polska komi- 
sya wojskowa zwróciła się do obu generał- 
gubernatorów o wydanie polacenia wójtom 
w sprawie poboru. 


Warszawa, 23 października. W Chełm- 
szczyźnie zgłosiło się 2 tysiące chłopów z 
prośbą o wcielenie do armii polskiej, 


Warszawa, 28 października. Biskup 
kujawsko-kaliski ks. dr. Stanisław Zdzito- 
wiecki wydał orędzie do duchowieństwa w 
którem podnosi, że w obeenaj poważnej chwi- 
li konieczności tworzenia armii polskiej zwra- 
es sią do duchowieństwa polskiego, ażeby 
popierali sprawę werbunku do armii pol- 
skiyj i to aby tylko najlepsi i najpewniejsi 
ludzie wchodzili wskład tej armii na którą 
tyle lat z upragnieniem czekaliśmy. 


Oskarżeni z Marmarosz Sziget 
w Warszawie. 


Warszawa, 28 października. Prawie 
wszyscy oskarzeni w procesie w Marmarosz 
Sziget znajdują się w Warszawie, brakuje 
tylko niewielu. 

Dziś odbędzie się bankiet dla więźniów 
z Marmarosz Sziget urządzony w hotelu 
„Polonia* przez korpus oficerów. 


Polska szkała żandarmeryi. 


Warszawa, 23 października, Od 1 li- 
stopada powstanie tu pierwsza szkoła pol- 
skiej żandarmeryi krajowej. Na razie miejse 
w tej szkole będzie tylko 300, Komendantem 
szkoły będzie dotychczasowy komendant żan- 
darmeryi polnej, rotmistrz dr. Stock, instruk- 
torami będą oficerowie polscy z armii nie- 
mieckiej i austcyackiej, narodowości polskiej, 


W sprawie Rady Narodowej, 


Warszawa, 23 pażdziernika, W dniu. 


21 b. m. odbyło się posiedzenie komisyi wy- 
łonionej przez stronnietwa dia utworzenia 
Rady Narodowej. Zgodzono się na warunek 
koła międzypartyjnego, że uuworzenie Rady 
narodowej bez przedstawicielstwa lewicy by- 
łoby tylko szkodliwe dla wewnętrznej sy- 
tuacyi. Wobec tego projekt utworzenia Ra- 
dy Narodowej w dawnej jej formie uważać 
należy obecnie za pogrzebany. Natomiast 
wyłonił się wniosek utworzenia w miejsee 
Rady Narodowej ciała o chąrakterze komisyi 
likwidacyjnej dla uporządkowania spraw z o- 
kupantami. 


Preces A. Nowaczyńskiego. 


Warszawa, 23 października. Adolf No- 
waczyński staje w sobotę przed sądem woj- 
skowym. Rozprawie przewodniczyć będzie 
majgr Dąbrowski, bronić będzie adwokat. 
Paschalski. Nowaczyński oskarżony jest o 
dezercyę, o obrazę armii polskiej i o podbu- 


rzanie do nieposłnszeństwa. Najmniejsza kara 


jaka czeka Nowaczyńskiego jest jeden rok 
więzienia. 3 


Z Rzeszy. 


Berlin, 23 października. Onegdaj wie- 
czorem zebrał się międzyfrakcyjny wydział 
stronnictwa większości. aby zająć się pono- 
wnie wczorajszem posieszeniem plenarnem. 
Przedłożenia będące na porządku dziennym 
są pewne przyjęcia. Następnie ma rozpocząć 
się dyskusya ogólna. Gabinet wojenny wia- 


|ezorem odbył posiedzenie u Kanelerza Rzeszy. 


Zniesienie cenzury prasowej 
w Hiszpanii. 
Madryt, 23 października. Ukazał się 
dekret królewski, znoszący cenzurę prasową, 


którą dnia 20 sierpnia b. r. wprowadzono w 
całej Hiszpanii, 


Odpowiedzialny. redaktora 
ADAM KRREGHOWIEGKI. 


NADESŁANE. 


Sekundarynusz szpie 


tala powszechnego Dr u Z. GROSSEK 


ordynuie w chorobach skórnych i wenerycznych od 
41, I. p 
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dwóch urzędujących członków 'dyrekcyi. Ogło- 
szenia: następują przez przybicie w lokalu 
stowarzyszenia, óraz przez wysłenie do ka- 


Firm. 485/18 Oddz, C. IL 139. Wpis ;żdego z członków zawiadomień pisemnych. 


do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział O. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Miya turbinowy w Krzesławieech, spółka z 
ograniczoną odpowowiedzialnością w Krako- 
wie, po niemiecku „Turbinmóthle in Krze- 
sławice, Gesellschaft mit beschraukter Haf- 
tung in Krakau“. Przedmiot przedsiębior- 
stwa: nabycie dla spółki realności objętej 
lwh. 70 ks. grt. gm. kat. Krzesławice, sta- 
nowiącej młyn, uruchoraienie i prowadzenie 
tego przedsiębiorstwa, nabywanie innych za- 
kładów młynarskich i handel produktami 


miynarskimi. Forma spólki: Spółka z ogra-| 


niczoną odpowiedzialnuścią ma podstawie 
ustawy z 6 marca 1906 Dz. pp. Nr. 58 Za- 
sadzająca się na notaryalnym kontrakcie 
spółki z dsty Kraków 14 września 1918 L. 
R. 2425. Czas trwania spółki: nieograniczo- 
ny. Kapitał zakładowy wynosi 300000 kor. 
wpłacony gotówką 75.000 kor. Zawiadowca- 
mmi spółki są: dr. Ignacy Basler adw. w 
Krakowie, Krupnicza 5, Majer Kanarek kn- 
piece w Krakowie, Szewska 9 i Emil Lord 
kupies w Krakowie ul. Potockiego. Podpis 
firmy: Zawiadowcy podpisywać będą spółkę 
w teu sposób, że pod wyciśniętą, wydruko- 
waung lub wypisaną nazwą firmy przynaj- 
mniej dwóch z nich położy swe podpisy. 
Uprócz tego mogą firmę spółki podpisywać 
i spółkę na zewnątrz zastępować także któ- 
rykolwiek zawiadowca wspólnie z prokurzy- 
stą, o ile prokurzysta ustanowiony zostanie. 
Dzień wpisu: 4 października 1918, 


C. k. Sąd krajowy jako 'hand., Oddział II. 
Kraków, 4 października 1918. (5001) 


Firm. 80 Stow. II. 1770. Wpis fir- 
my stowarzyszenia zarobkowego i gospodar- 
czego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa- 
rzyszenia: Gumniska. Brzmienie iray: „Ka- 
tolicka Spółka spożywcza w Gumniskach, 
stowarzyszenie zarejestrowaae z Ograniczoną 
poręką*. Data statutu: Gumniska, 27 maja 
1918 r. Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem 
Spółki jest wspólne spieniężanie prednktów 
rolniczych członków, jakoteż wspólne naby- 
wanie dla nich artykułów, potrzebnych do 
prowadzenia gospodarstwa rolnego, a w ca- 
łej swej działalności dążyć do podniesienia 
gospodarstwa członków. Czas trwania: nie- 
ogramiczony.  Dyreksya: Józef Kalinowski 
w QGumniskach, Józef Nakończy w Gumni- 
skach, Józef Skorupa w Gumniskach i Bro- 
nisław Malinowski w Gumniskach. Podpis 
firmy (F. Z.y: firmę Spółki podpisuje się 
w ten sposób, że pod wyciśniętą stampilią 
kładzie sią podpis dwóch członków dyrekcji. 
Ogłoszenia: odbywają się przez przybicie na 
tablicy dla ogłoszeń Spółki przed jej loka- 
lem. Udziały członków: wynoszą 100 koron. 
Odpowiedzialność: Każdy członek odpowiada 
za zobowiązania Spółki do pięciokrotnej wy- 
sokości deklarowanych udziałów. Data wpisu: 
24 sierpnia 1918 r. 


C. k. Sąd obwodowy jako handl., Oddz. IV 
Tarnów, dnia 24 sierpnia 1918, (5014) 


Firm. 70 Poj. I. 284. Zmiany i dodatki 
odnoszące się do wpisanych już w rejestrze 
haudlowyin firm kupców pojedynczych i spó- 
łek. Do- rejestru Oddz. I. wciągnięto co na- 
stępuje: Siedziba firmy: Tarnów. Brzmienie 
firmy: Pi rwsza Tarnowska Oegielnia i Tar- 
tak parowy Eustachego Księcia Sanguszki, 
Prokurantami firmy ustanowieni zostali: Pp.: 
dr. Kazimierz Jędrzejowicz i Stanisław No- 
żyński, którzy firmę w ten sposób podpisy- 
wać będa, iż pod wyciśnietą stampilią wy- 
drukowaną, lub wypisaną firmą położą kol- 
lektywnie swe podpisy z dodatkiem per 
prożura. 


C. k. Sąd obwodowy jako handl., Oddział IV. 
Tarnów. dnia 20 lipca 1918; (5018) 


Firm. 77 Stow. II. 1766. Wpis firmy 
stowarzyszenia zarookowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze 
nia: Dębica. Brzmienie firmy: „Szwalnia 
Związkows Stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką w Dębicy. Data statutu: 
7 kwietnia 1918. Przedmiot przedsiębiorstwa : 
Celem przedsiębiorstwa jest danie jak naj- 
lepszych warunków pracy najętyn w niem 
pracownicom zawodowym, tudzież dostarcze- 
nie szerszym kołom ludności tańszej odzieży 
(ubrań i bielizny). Czas trwania: nieograni- 
czony. Dyrekcys: Ludwik Kita, Helena Mi- 
goniowa, Helena Szczerbińska, oraz zastępczy- 
ni Walerya Friedbergowa, wszysuy w Dębiey. 
Podpis firmy (F. Z.): następuje przez umie- 
szczenie pod firmą stowarzyszenia podpisów 


z A A AOC | Z O 


Udziały członków: wynoszą po 100 kor. Od- 
powiedzialność: członkowie odpowiadują za 
zobowiązania stowarzyszenia nie tylko swoimi 
udziałami, ale jeszcze dalszę kwotą docho- 
dzącą; do jednokrotnej wysokości udziałów 
Data wpisu: 24 sierpnia 1918. 


C. k. Sąd obwodowy, jako handl., Oddz. IV. 
Tarnów, dnia 24 sierpnia: 1918. (5011) 


Firm. 222/18 Stow. IV. 228. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzy- 
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa- 
rzyszenia: Czechówka (sąd powiatowy Wie- 
liczka), Brzmienie firmy: „Spółka oszezędno- 
ści i pożyczek w Czechówea, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. Czło- 
nek dyrekcyi wystąpił; Ignacy Miękina prze- 
łożony zarządu. Członkiem zarządu wybrany: 
Piotr Panus, rolnik w Zakliczynie, Data wpi- 
su: 15 maja 1918. 


0. k. Sąd krajowy jako handl., Oddział IL. 
Kraków, dnia 10 maja 1918. (5012) 


Firm 92 Stow. IL 1762. Wpis stowa- 
rzyszenia. Do rejestru stowarzyszeń wpisano 
doia 11 września 1918. Siedziba stowarzy- 
szenia: R 'pczyce. Brzmienie firmy: „Spółka 
gospodarcza nauczycieli ludowych powiatu 
ropczyckiego* stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Celem spół- 
ki jest nabywanie i dostarezanie jedynie 
członkom spółki środków żywności, opału, 
światła, odzieży, obuwia, bielizny, i innych 
przedmiotów codziennego użytku, dobrej ja- 
kości, po cenach możliwie najniższy:-h. Umo- 
wa stowarzyszynia (statut) z daty Ropczyce, 
7 września 1918 r. Udział wynosi 10 kor. 
Każdy członex odpowiada swoim udziałem i 
dwukrotną kwotą udziału. Ogłoszenia nastę- 
pują przez przybicie w lokalach sklepowych 
spółki. Zarząd składa się z 5 członków. Człon- 
kami zerządu są: Jan Chmiel, nauczyciel ze 
Skrzyszowa, Henryk Chondyński. kierownik 
z Otochoł. Janina Tarkowska em. nauczy- 
cielka z Ropczyc, zastępcami członków: Jan 
Srachnik, kierownik z Ocieki, Aleksandra 
Bursztynowa. uauczycielka z Ropczyc. P dpis 
firmy: Brzmienie firmy podpisywać będą 
wspólnie dwaj członkowie dyrekeyi pod firmą 
spółki. 

©; k. Sąd obwodowy, Oddz. IV. 


Tarnów, dnia 12 wrześria 1918. (5006) 


Firm, 60/18 Stow. II. 474, Zmiany i do- 
datki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. Siedziba sto- 
warzyszenia: Tarnów. Brzmienie firmy: To- 
warzystwo zaliczkowa w Tarnowie siowarzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną pp- 
ręką. 1. Członek dysekeyi Adam Jaworski 
wystąpił. 2. Uzłunkiem został wybrany Wła- 
dysław Cichulski w Tarsowie. 


C. k. Sąd obwodowy jako handl., Oddział IV. 
(4998) 


Firm. 60 Stow. II. 1644. Zmiany i d-- 
datki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrz> stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Tarnów. Bizmienie firmy: Składnica 
j sklep Kółka rolmczego w Tarnowie. Czło- 
nek dyrekcyi Piotr Dobrowolski ustąpił, 
w miejsce jego wybrany został członkiem 
dyrekcyi Ssanisław Sadowski. Data wpisu: 
dnia 18 lipca 1918. 


C. k. Sąd obwodowy jako handl., Oddział IV. 
Tarnów, dnia 18 lipca 1918. (4997) 


Firm. 353 Rg. B. I. 68. Aenderungen 
bei einer bereits eingetragenen Firma. Im 
Register wurde am 16 Joli 1918 bei der 
Firma. Wortlait: Union Bank in Wien Fi- 
liale Lemberg, po polskn: Uniog Bank 
w Wiedniu, filia Lwów. Sitz Lemberg Haupt- 
niederlassung Wien. Folgende Anderung ein- 
gatragen: Alois Weishut nunmebr als Dire- 
ktorrat das Vorstandes der Union Bank mit 
allen den Vorstandsmitgliedern zustehenden 
Berechtigungen, eingetragen. 


K. k. Landes- als Handelsgericht, Abt. IV, 
Lemberg, am 11 Juli 1918. (4719) 


Tarnów, 29 czerwca 1918. 


Firm. 54 stow. II. 1746, Wpi: stowa 
rzyszenia. Do rejestra stowarzyszeń wpisano 
dnia 15 czerwca 1918. Siedziba stowarzysze- 
nia: Dąbrowa. Brzmienie firmv: Spółka ho- 
dowców drobin, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ogr. n. odpowiedzialnoś 'ią. Celem spółki jest 
wspólne spieniężanie jaj i drobiu, jakoteż 
wywieranie wpływu 2a podniesianie chowu 


drobiu i produkeyę jaj. Umowa stowarzysze- 
nia (statut): z dnia 18 maja 1918. Udział 
wynosi 10 koron. Każdy członek odpowiada 
swoim udziałem i dalszą kwotą aż do wyso- 
kości deklarowanych udzizłów. Ogłoszenia 
umieszcza się przed lokalem spółki, w razie 
potrzeby przez delagatów oddaiałów I w czł- 
sopiśmie dla spółek rolniczych. Zarząd składa 
się z trzech członków. Członkami zarządu są: 
Henryk Krzciuk z Dąbrowy, dyrektor, Feliks 
Ręgerowicz z Podkościels, zastępca dyrektora, 
Floryan Kuthaa z Dąbrowy. sekretarz. Pod- 
pis firmy: Firmę spóski podpisuja się w ten 
sposób, ż> pod odeiskiem jej starapilii, kładą 
swe własnoręczne podpisy którzykolwiek dwaj 
członkowie zarządu. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 15 czerwca 1918. (4996) 


Firm. 71 Stow. IL. 1758. Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospogarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko 
wych i gospodarczych. Siedziba firmy: Zas- 
sów. Brzmienie firmy: Spółka hodowców dro- 
biu, stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną 
poręką w Zassowie. Data statntu: Zassów, 
30 czerwca, 1918 r. Przedmiot przedsiębior- 
stwa: Celem Spółki jest wspólne spienięża- 
nie jaj i drobiu, jakoteż wywieranie wpływu 
ua podniesienie chowu drobin i produkeyę 
jaj. Ozas trwania nieograniczony. Dyrekcya: 
ks. Józef Krośniński dyrektor, Jan Wyzina, 
zastępca dyrektora, Michał Klimaszewski se- 
kretarz, wszyscy w Żiassowie. Podpis firmy 
(F. Ż.): Firmę Spółki podpisuje się w ten 
spesók, ż3 pod odeiskiera jej stampilii kładą 
swe własnoręczne podpisy kfórzykolwiek dwaj 
ezłonkowie zarządu względnie ich zarejestra- 
wani zastępcy. Ogłoszenia umieszcza się przed 
lokalem Spółki, a w razie potrzeby p' daje 
się do wiadomości członków przez delegatów 
Oddziałów i umieszczenie w „Czasopiśmie 
dła Spółek rolniczych*. Udziały członków: 
wynoszą po 10 koron. Odpowiedzialność: 
każdy ezłonek odpowiada za zobowiązania 
Spółki nietylko swoim udziałem, ale nadto 
dalszą kwotą aż do wysokości deklarowanych 
udziałów. Data wpisu: 10 sierpnia 1918. 


C. k. Sąd obwedowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 10 sierpnia 1918. (5010) 


Firm. 398/18 C. Il 128. Zmiany i do- 
datki odnoszące się do wpisanych w reje- 
strze handlowym firm kupeów spółkowych. 
Do rejestru Oddział ©. wciągnigto co na- 
stępuja: Siedziba firmy: Kraków. Brzmie- 
nie firmy: Towarzystwo obrotu towarami 
„Barol* spółka z ograniczoną odpowiedzial- 
nością, po niemiecku: Warenverkehrsgesell 
schaft „Barol* m. b. h. Prokurę udzielono 
p. Maurycemu Rolnickiemu kupcowi w Kra- 
kowie, który firmę podpisywać będzie w ten 
sposób, że pod wyciśniętem stampilią, lub 
przez kogokolwiek wypisanem brzmieniem 
firmy’ podpisze swe imię i nazwisk» z doda- 
tkiem „p. p“ obok podpisu drugiego zawia- 
dowcy. Dzień wpisu: 28 sierpnia 1918 r. 


C. k. Sąd kraj. jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 28 sierpnia 1918. (5008) 


Firm. 78/18 Stow. III. 86. Prowadzą- 
cemu rejestr firm handlowych poleca się, 
aby przy firmie Spółka oszczędności i poży- 
czek w Zakopanem, stowarzyszenie zareje- 
strowana z nieograniczoną poręką wpisał, że 
na Walnem Zgromadzeniu dnia 28 kwietnia 
1918 r. odbytem wybrano w miejsce Jana 


Chyca i Jana Samka członkami zarządu Jana |: 


Stopkę i Franciszke 
kopanego. 


C. k Sąd obwodowy jako handl., Oddział IV. 
(5025) 


Firm 66/18 Stow. III. 312. Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych Siedziba stowarzysze- 
nia: Mszana dolna. Brzmienie firmy: Spółka 
hodowców drobiu, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką w Mszauie dol- 
nej. Data statutu: Mszana dolna, 11 czerwca 
1918 r. Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem 
spółki jest wspólne spieniężenie jaj i drobiu, 
jakoteż wywierania wpływu na podniesienie 
chowu drobiu i produkeyę jaj. Czas trwania: 
nieograniczony. Dyrekcya: dyrektor: ks. Mi- 
kołaj Piechnra, zastępea eyrektora Jan Uieć- 
kiewicz, sekretarz Rudolf Cepurski, zastępca 
sekretarza Aleksander Klimkiewicz. Podpis 
firmy (F. Z.): pod odciskiem jej stampilii 
podpisy dwóch członków zarządu wzglednie 
ich zsrejestrowanych zastępców. Ogłoszenia 
umieszcza się przed lokalem spółki, a w razie 
potrzeby podaje się nadto do wiadomości 
członków przez delegatów oddziałów i przez 
umieszczenia w czasopiśmie dla spółak jako 
organie spółki i Przewodnika Kółek rolni- 


Chyca v. Koros z Za- 


Nowy Sącz, dnia 31 sierpnia 1918. 


czych. Udziały członków: po 10 koron. Od- 
powiedzialność: swoim udziałem i dalszą 
kwotą aż do wysokości deklarowanych udzia- 
łów. Data wpisu: 6 lipca 1918. 


C. k. Sąd obwodowy jako handl. Oddz. IV. 
Nowy Sącz, dnia 6 lipca 1918. (5028) 


Firm. 86/18 Stow. III. 313. Wpisano 
do rejestru firm dla stowarzyszeń, Siedziba 
stowarzyszenia: Nowy Sącz. Brzmienie fir- 
my: Spółka gospedarcza nauczycieli lado- 
wych powiatu Nowy Sącz, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką. Data sta- 
tatu: Nowy Sącz, 27 sierpnia 1918. Cel 
przedsiębiorstwa: Celem spółki powiatowej 
jest: nabywanie i dostarczenie jedynie ezłon- 
kom Spółki środków żywności, opału, świa- 
tła, odzieży, obuwia, bielizny i innych przed- 
miotów gospodarstwa domowego dobrej ja- 
kości po cenach możliwie najniższych. Czas 
trwania; nieograniczony. Dyrekcya: ksiądz 
Bernard Orze*howski prezes, Marya Pazda: 
nowska skarbnik, Józef Zbozień sekretarz, 
Józef Dagnan i Ludwik Piotrowski człon- 
kowie. Podpis firmy: dwaj członkowie z po- 
śród dyrekcyi upoważnieni przez Dyrekcyę 
pod firmą spółki. Ogłoszenia dla członków 
następują przez przybieia w lokalach sklepo- 
wycu w Dyrekcyi. Udział członków: przy- 
najmniej jeden udział w kwocie 10 kor. 
Odpowiedzialność do sumy dwnkrotnego de- 
klarowanego udziału. Data wpisu: 7 wrze- 
śnia 1918. 


C, k. Sąd obwodowy j. handlowy, Oddz. IV. 


Nawy Sącz, 7 września 1918. (5029) 


_ Kuratele. 


P. L 77,18 (49y. Orzeczone uchwałą 
ę. k. sądu powiatowego w Nowym Sączu 
z 1 czerwca 1913 L. cz. L. I. 2/13 (12) po- 
zbawienie własnowolności Wiktoryi Cabało- 
wej zamieszkałej w Jelnej z powodu marno- 
wstwa oraz kuratelę ustanowioną się nehyla. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, 14 sierpnia 1918. (5085) 


P. VII. 92/18 (2). Uchwałą e. k. sądn 
powiatowego w Nowym Sączu z dnia 10 ma- 
ja 1918 L. cz. L. VII. 12/17 (8) pozbawio- 
no całkowicie własnowołności Eissiga Schee- 
ra zamieszkałego poprzednio w Nowym Są- 
czu a to z powadu choroby umysłowej. Kurą- 
torem ustanowiono [Izraelu Józefa Scheera 
w Nowym Sączu ul. Kazimierza Nd. 20. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, 30 lipca 1918. (5034) 


Amórtyzacye. 


Ne. VI. 284/19. Na wniosek p. Heleny 
Laskowniekiej w Stanisławowie, wdraża się 
postępowanie w celu amortyzacyi następują- 
cych papierów wartościowych, które proszą- 
cej rzekomo zaginęły: a) losu węgierskiego 
premiowanego „Anlehen* Ser. 4424 Nr. 37 
sz. wartości nominalnej 200 kor., b) losu 
„Sachsan-Meiningen* Ser. 9549 Nr. 2. 

Wzywa się zatem posiadacza tych losów, 
ażeby swe prawa w przeciąga 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia w gazecie urzędowej tego 
edyktu się zgłosił, gdyż po upływie tego 
czasokresu papiery te uznąne zostaną za 
nieważne. (4988 2—3) 


C, k. Sąd powiatowy. 
Stanisławów, 3 czerwca 1918. 


T. 86/18 (41. Ts, edykt z 20 kwietnia 
1918 T. 86/18 (2). ogłoszony w „Gazecie 
Lwowskiej“ z 11 września 1918 Nr. 205 
prostuje się o tyle, że list zastawny Banku 
krajowego Nr. 7048 na 100 kor. należy do 
Seryi I, a nie do Ser. II. jak mylnie poprze- 
dnio ogłoszono. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział, VII. 
Lwów, 3 października 1918. (4220) 


E. IY. 32/18/2. Na wniosek Wydziału 
powiatowego w Gorlicach, jako władzy nad- 
zorczej nad majątkami gminnymi, wdraża 
się postępowanie celejfi amortyzacyi nastę- 
pujące; rzekomo przez. wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki wkładkowej P. K. O. w Gor- 
licach Nr. 3445 i 12 marca 1908 na kwotę 
381 koron 40 hal. i imię gminy Ropki opie- 
wającej. Posiadacza powyższej książeczki 
wzywa się przeto, aby zglosił się ze swojemi 
prawami w ciągu pół roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego Cz480- 
kresu za, nieistniejące uznane zostaną, 


C. k. sąd obwodowy, Oddz. IV. 
Jasło, dnia t października 1918. (5023 1—3) 


powanie celem umorzenia książeczki wkład- 
kowej Kasy oszczędności miasta Tarnowa 
opatrzonej Nr. 121.265, wystawionej na imię 


. Hindy Silberberg i Arona Nuty, a na kwo- 


tę 368 kor. 01 hal. opiewającej, która miała 
zaginąć i wzywa się posiadaczy tej książe- 
caki, aby zgłosili swe prawa do 6 miesięcy 
od daty tego edykiu, gdyż w razie przeci- 
wnym uznałby sąd po upływie tego terminu 
książeczkę tą jako pozbawioną znaczenia. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddz. IV. 

Tarnów, dnia 80 sierpnia 1918. (5009) 


Ne. V. 888/18, Na wniosek Ruchli 
Gotheim zarobnicy z Nadwórnej, pedejmuje 
się postępowsnie celem umorzenia wymie- 
nionego niżej papieru wartościowego, który 
wnioskodawcy miał zaginąć, wzywa się po- 
siądacza tego papieru, aby go w ciągu 6 
miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył temu sądowi, także 
inni interesowani mają zgłosić swoje za- 
rzuty przeciw wnioskowi. W razie przeci- 
wńym uznałby sąd po upływie tego terminu 
ten papier wartościowy za umorzony. Ozna- 
czenie papieru wartościowego: książeczka 
wkładkowa Kasy zaliezkowej w Nadwórnie 
Nr. 1889 na imię Ruchli Gotheim z saldem 
z dnia 18 listopada 1918 w kwocie 2000 
koron. (5039 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, dnia 7 października 1918. 


T. IL. 5/18 (1). Na wniosek Szaji Sil- 
berpfenig właściciela domu b.nkowego w 
Tarnowie, zarządza się pestępowanie celem 
umorzenia niżej oznaczonego weksia, który 
miał zaginąć i wzywa się posiadacza tego 
weksla, aby go do dni 45, licząc od dnia 
ostatniego ozgłoszenia edyktu przedłożył te- 
mu sądowi, W razio przeciwnym po upływie 
tego terminu uznałby sąd weksel za umo- 
rzony i bez znaczenia. Weksel zagluiony 
jest z daty Lwów, 1 marca 1914 płatny w 
Tarnowie dnia 26 lipca 1914. Zaopatrzony 
był podpisem Szaji Silberpfeniga w chara- 
kierze wystawcy a podpisami dr. K. Ago- 
psowicza, Jakóba Agopsowicza i Maryi Ago- 
psowicz we Lwowie w charakterze przy- 
jemeów. 

C. k, Sąd obwodowy, Oddział IV, 


Tarnów, 31 lipca 1918. (5004 1—38) 


T. IL. 6/18 (í). Na wniosek Salomona 
Menderera;, zarządza się postępowanie celem 
umorzenia niżej oznaczonego weksla, aby go 
do dni 45, licząc od dnia płatności weksia 
przypadającego w myśl rozp. Minist. z 25 
czerwca 1918 r. Nr. 225 Dz. p. p. na dzień 
81 grudnia 1918 r. przedłożył temu sądowi. 
W razie przeciwnym po upływie tego ter- 
minu uzńałby sąd weksel za umorzony i bez 
znaczenia. Weksel jest wystawiony przez Jg- 
dizera [rawę w Gumniskach z datą Tarnów 
12 maja 1914 r. przyjęty przez Jędrzeja Ro- 
gułę w Gamniskach koło Dębicy opiewający 
na kwotę 600 kor. w Tarnowie płatny dnia 
12 slerpnia 1914 r. przez Jakóba Jaje, An- 
toniego Mądro i Towarystwo pożyczkowe 
oszczędności w Dęgbicy żyrowany. 


C. k, Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, 7 września 1918. (5007 1—38) 


T. IV. 6/18 (14). Zarządzenie postępo- 
wania celem udowodniemia Śmierci Piotra 


Nowaka. Piotr Nowak urodzony dnia 12 sier- | 


pnia 1917 r. pełnił w r. 1915 służbę woj- 
Skową jako zapasowy rozerwista 57 p. p. na 
froncie wojennym pod Gorlicami. W kilka 
dni po rozpoczęciu ofenzywy majowej 1915 
r. otrzymała Wiktorya Nowak żona Piotra 
wiadomośc pochodzącą od Wojciecha Wał-ga 
b. wójta w Łożny, 14 mąż jej Piotr Nowak 
padł w bitwie w Łużny pod Gorlicami i tam 
został pochowany: Tenże Wojciech Wałęg 
zeznał zaprzysiężony, iż będąc obecnym przy 
zwłokach poległego dnia 2 maja 1915 r. w 
pobliżu jego domu żołnierza, znalazł w ubra- 
nin jego kzriki z adresem, oraz kartki dorg- 
czone poległemu żołnierzowi pod adresem 
kiotra Nowaka, zas w plecaku poległego 
znalazł szczotkę z napisem Piotr Nowak, Na 
tej podstawie Wojciech Wałęg zawiadomił 
Wiktorygę Nowak kartką znalezioną w ubra- 
niu poległego a zaopatrzoną już adresem o 
swych spostrzeżeniach co do poległego, kfó- 
ra przybywszy do Luźnej rozpoznała kartki 
i szczotkę jako własność męża. Nadto świa- 
dek Krzysztof Uwiklik zezpał pod przysięgą, 
że przy zwłokach jednego żołnierza, ktory 
Przywieziony przez Sanitaryuszy w nocy Z 
dnia 2 maja na 3 maja 1915 r. zmarł w je- 
go domu, znaleziono legitymacyę, z której 
świadek i upizątający rannych sanitaryusze 
dowiedzieli się, 1z poległy nazywa się Piotr 
Nowak, Wreszóie według pisma c. ik. Ko- 
mendy uzupełniającej 57 p. p. Fiotr Nowak 
został zameldowany jako ranny dnia 5 mają 
1915 r. natomiast doniesienie o zaginieniu 
lub śmierci jego nie wpłynęło. Guy wobec 
tego jest prawdobne, iż osoba wymieniona 
poniosła śmierć, zarządza się na wniosek 


a 


sądowi 
Muukowi w Tarnowie, którego ustanawia się 
kuratorem udzielono wiadomości o zaginio- 
nym. Po upływie tego terminu i po prze 
prowadzeniu dowodów, sąd orzeknie ostata 
cznie o wniosku. | 


O, k. Sad obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, 12 września 1918, (5005 1— 8) 


T. IV. 28/18 (4). Zarządzenie postępo- 
wania celem uzaania za zmarłego Ignacego 
Januszen skiego. Ignacy Januszewski syn Pio- 
tra liczące lat około 50 wydalił się przed 
przeszto 30 laty z gnany Borowa do Króle- 
stwa Polskiego, pozostawiając w domu żonę 
Katarzynę zmarłą przed rokiem oraz córkę 
Aniele zamężną uastępnie Pazdykową liczącą 
wówczas „lat kilkanaście, syna Antoniege 
zmarłego bezpotomnie w dzieciństwie i cór- 
kę Maryannę zam. następnie Rogóż zmarłą 
przed rokiem z pozostawieniem męża Jana 
Rogoża i dzieci Wojciecha, Karoliny, Cecylii 
i Michała Rogożów. Od czasu wydalenia się 
Ignacego Jauuszewskiego, familia jego dotąd 
nie miała o mm żadnej wiadomości, 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania z $ 24 
i § 1 cẹs, rozp. z dnia 12 października 1914 
r. dz. pp. Nr. 276, zarządza się na wniosek 
Anieli z Januszewskich Pazdykowej postępo- 
wanie celem uznania Jgaacego Jauuszewskie- 
go za zmarłego, a zarazem ogłasza się we- 
zwanie, aby "Sądowi albo p. Kazimierzowi 
Munkowi, adwokatowi w Taruowie, którego 
ustanawia się kuratorem, udzielono wiado- 
mości o z-ginionym. Ignacego Januszewskie- 
go wzywa Się, gby Etawis Się przed podpi- 
sauym Sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 20 września 1919 r. Sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 0 
uznaniu za zmarłego. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddz, IV. 
Tarnów, 4 września 1918. (5008 1—3) 


Rozmaite obwieszczenia. 


C. XV. 230/18 (1;. Wilhelmowi Rippe- 
rowi obecnie niewisdomemu z miejsca po- 
bycu w jego. sprawie toczącej się przed e. k. 
sądem powiatowym ceywilnem w Krakowie 
przeciw niemu przez Koustaatego Radziszew- 
skiego o zapłstę kwoty -1,000 koron z pn. 
ma być doręczony uchwała z dnia 30 sier- 
pnia 1918 1 cz. XV. 230/18, którą wyzna- 
czeno sudyencyę do rozprawy nad skargą na 
dzień 46 września 1918 o godzinie 9 przed 
południem w Sali rozpraw Nr. Il. parter. 
łonieważ niewiadomo gdzie Wilhelm Ripper 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżemia 
jego praw, kuratora w osobie p. dr. Michała 
Miinza, adwokaia w Krakowie. 

Tenże kurator zastępować będzie Wil- 
helma kippera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XV. 


Kraków, dnia 30 sierpnia 1918. (4987 3—3) 


L. 2176/18, Dr. Ludwik Lipiński, adwo- 
kat w Krakowie przesiedla się 12 paździer- 
nika 1918 do Lwowa, a jego, substytutem 
ustanowiony został p. dr. Edward Sabuda, 
adwokat w Krakowie. 


Z Wydziału Izby Adwokatów. 


Kraków, 25 września 1918. (5020) 

C. VI. 79/18 (1). Przeciw. Tymkowi 
Sawka, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c, k. sądu powiatowego 
w Sokalu przez Daryę z Koszezuków Sztybal 
pozew o 1000 koron. Na podstawie pozwu 
wyznaczony został termin do rozprawy na 
azien 18 listopada 1918. Celem stazezenia 
praw kuranda ustanawia się kuratorem My- 
kiote Sawka w Pozdzimierzu. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w. rzeczonej sprawie na jego koszt 
i nieb:zpieczeńsiwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokal, dnia 26 sierpnia 1918. (5038) 


©. I. 201/18 (1). Przeciw Piotrowi 
i Antoniemu Borczykom, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony zostať do 
c. k. Sądu powiatowego w Sanoku przez Jó 
zefa Borczyka w Zagorzu, pozew o własność 
pgrt. lkat. 2992 gm. kat. Zagórz zpn. Na 
podstawie pozwu wyznacza się aneyeucyę do 
ustnej rozprawy na dzień 28 października 
1918 o godz. 11:80 przed połuduiem biuro 
Nr. 16. Uelem strzeżenia praw tychże Piotra 
i Antoniego Borczyka, ustanawia się p. An- 
nę Borczyk w Zagórzu, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie Piotra 
i Antoniego Borczyków w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 


(i 


T. IV. 2618 (2). Na wniosek Hindy į Wiktoryi Nowak postępowanie celem ndowo-; w sądzie się nie zgłoszą, lub połnomcenika 
Silberberg i Arona Nuty, zarządza się postę- | dulenia śmierci, a zarazem ogłasza się we- 
zwanie, aby do dnia 1 stycznia 1919 r. albo! 


albo p. adwokatowi Kazimierzowi | 


Z O A W na 


nie zamianują, 
C. k. Så powiatowy, Oddział I. 
Sanok, 8 pażdziernika 1918, (5086) 


C. I. 204/18. Przeciw Władystawewi 
Kijowskiemu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k, sądu 
powiatowego w Ottynii przez małoletniego 
Adolfa Józefa Kijowskiego pozew o ojca- 
stwo i alimenta. Na podstawie pozwu wy- 
znaczono audyencyę na dzień 11 listopada 
1918 godz. 9 rano. Celem strzeżenia praw 
ustenawia się p. A'eksandra Strockiego c, k, 
notaryusza w Ottynii, kuratórem, 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niehezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł I. 

Ottynia, 2 października 1918, (5037) 

Praes. 2892 1818 (2). JW. Pan Pre- 
zydent Sądu krajowego wyższego w Krako- 
wie zamianował na czwartą zwyczajna ka- 
dencyę sądu przysięgłych w sądzie obwodo- 
wym w Wadowicach, która się rozpocznie 
dnia 2 grudnia 1918 przewodniczącym Try- 
bunału szdu przysięgłych radcę Dworu i Pre- 
zydenta sądu obwodowego dr. Karola Bie 
gańskiego, a zastępcami przewodniczącego 
Wiceprezydenta sądu obwodowego Eugeniusza 
Zabirrzowskiego, radcę sądu krajowego wyż- 
szego Józefa Hańskiego, oraz radców sądu 
krajowego: Władysława Majewskiego, Java 
Leichamscheidera dr. Franciszka S.laka, Jó- 
zefa Miodońskieg , Alskssndra Zająca, Lu- 
dwika Dickmanna, Romana Kubiczka i Szcze- 
pana Nikl borca, 


Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 


Wadowice, dnia 16 października 1918. (5032). 


Prez. 4389 18/18. Na zwyczajną trzecią 
z daiem 2 grudnia 1918 rozpocząć się Iua- 
jącą kadencyę sądów przysięgłych przy są- 
dzie obwodowym w Nowym Sączu zamiano- 
wani zostali przewodniczącym lrybaualu Są- 
dów przysięgłych radva Dworu 1 prezydent 
sądu obwodowego dr. Franciszek Wyrwalski, 
zaś zastępcami przewodniczącego 6. k. radca 
sądn krajowego wyższego Józef Górski i 
c. k, rądcy sądu krajowego Stanisiaw Kielar, 
Stanisław Wisłowski, Wojciech Nowak, Do- 
minik Maciejowski i Al-ksander Kraśnieński, 


Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Nowy Sącz, dnia 12 paździarnika 1918. (5030) 


Cg. II. 298/18 (1). Przeciw Maryi An- 
gelów, urodzonej Nimewkiej z Luszni, ktorej 
miejsce pobytu jest meznare, wniesiony Zo- 
staż do e. k, sądu powiatowego w Drobo- 
b, czu przez Kiryłę Łyzowiec 1 Naciy Łyzo- 
weć, gospodarzy z Liszni, pozew o 310 kor. 
zpn. Na podstawie pozwu tego wyznaczona 
do ustnej rozprawy procesowej termiu na 
dzień 81l października 1918, godz. 9 rano. 
(elem strzeżenia praw pozwanej ustanawia 
się p. dr. Langwika, adwokata w Drohobyczu, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej spruwie na jej koszt 
1 mebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie s.ę 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL: 
Drohobycz, dnia 15 października 1918, (5021) 


C. II. 215/18 (1). Przeciw Waśkowi 
Kosyło, roimkowi z Posady nowomiejskiej, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c, k. sądu powiatowego 
w Dvbromiu przez Annę Malisz 2-go si. 
Kijowską i nieletniego Stanisława Malisza 
przez matkę Anng Kijowską pozew o odda- 
nie w posiadanie gruutow 1 budynków. Na 
podstawie pozwu wyznaczono audyencyę do 
rozprawy na dzień 18 października 1918 0 


godzinie 9 przed południem w tut, sąuzie, 


biuro Nr. 9. Uelem strzeżenia praw Waska 
kosyły ustanawia się p. dr. Szamińskiego, 
adwokata w Dobromilu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie tegoź 
w rzeczonej sprawie ua jego koszt i me- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


0. k, Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dobromil, dnia 5 października 1918. (5022) 


Og. I. 172/18 (1). Przeciw Michałowi 
Dżugauowi z Lalina, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został dv c. k. sądu 
obwodowego w Sanoku przez Wiktoryę Grzy- 
SZczyszyn Zam. Iwaniszyn pozew 0 zniesie- 
nie spółwłasności realności lwh. 58 gu. kat, 
Laln 1 złożenie rachunków zpn. Na podsta- 
wie pozwu wyznaczono pierwszą aud;eucyę 
na dzień 18 października 1916 godz. Æ po 
południu biuro Nr. 38. Celem strzezenia praw 
Michała Wżugana ustanawia się p. ar. Dawi- 
dowicza, adwokata w Sanoku, kuratorem. 


1. Tenże kurator zastępować będzie po- 
| Myższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
ue zgłosi lub pełnomocnika nie zawianuje. 
C. k. Sad obwodowy Oddział I, 
Sanok, dnia 4 peździernika 1918 


Licytacye. 


E. 1X. 1589,12/210. Na wniosek Wspól- 
nej Kasy sierocej c. k, Sądu powiatowego 
w Krakowie jako strony egzekwującej odbę- 
dzie się dnia 8 grudnia 1918 o godzinie 10 
w biurzs Nr. 43 Il. p. ui. św. Jana 22 
w © k. Sądzie powiatowym cywilnym w Era- 
kowie libytacya realności lwh. 49 gm, Modi- 
n:ca składającej się z domu 1 zsabudowan go- 
spodarskich oraz gruntów w owszarże 3 ha 
04 ary 92 m. Wartość szacunkowa 31.388 
koron 50 nal. Najniższa oferta 15.694 kor. 
25 hal. Do realności lwh. 49 ks. gr. gm. 
Modla;ea należą następujące przynależności : 
jedem żreosk, dwie krowy, jedna jałówka, 
2 wozy mompietne, jeden wózek, jedna sie- 
czkainia konna, młynek do czyszczenia zboża, 
3 plugi zwykłe z koicawi, jedna brona z rad- 
kami, 2 pary bron zwykłych i 2 sanie osza- 
cowane na 1.615 korou, Poniżej najniż-zej 
ofeity sprzedaż nie nastąpi. 


(5031) 


C, k. Sąd powiatowy cyw., Oddział IX. 
Kraków, dnia 21 września 1918. (4986 3—3) 


E. 81/18. Dnia 10 grudnia 1918 o go- 
dzinie 9 przed połuiniem w biurze Nr. 6. 
oduędzie Się lcytacya połowy realuości Obj. 
Iwli, 3684 ks. gr. gm. Gródek Jag.elloński, 
szdadająca się z parceli podbudowlanej 1484/3 
wra z domem budowlanym miejskim przy 
trakcie do Komaraa, wartości szacunkowej 
na 965 kor. Najniższa oferta wynosi 493 
kor. 50 hal. (5017 4—8) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek, Jag., 11 października 1918. 


E. IX. 647/16 (46). Na wniosek Ban- 
ku krajowego we Lwowie jako strony egze- 
kwującej, odbydzie się dnia 22 listopada 1918 
w & k. Sąuzie powiatowym cywilnym „w 
Krakowie ul. św. Jana 22 w biurze Nr. 49 
IL piętro o godzinie 10 przed południem 
licyuzcya realności lwh, 160 gm. Kraków- 
Dębulsi, składającej się z pb. 250, tudzież 
z pg. ik. 4,6, 10/7, 146, łącznego obszaru 
597 m. kw. oraz z domu saurowanego jedno- 
piętrowego o dwóch frontach, budynku dre- 
wniauego, stanowiącego kram rzeźniczy i 5 
szop drewnianych. Wautosć taj realności wy- 
uos: 55.986 kor. 50 hal. Najmższa oferta 
27.965 kor. 25 hal. Poniżej najnizszej oferty 
sprzedaź nie nastąpi Jako przynóalezuość na- 
leżą do tej realności klucze o meuchwytnę 
wartosci, - 
U, k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział IX. 

Kraków, 19 września 1918, (5015 2—3) 


Konkursa. 


L. 3243/18 (4991 3—8) 

Celem obsadzenia posady zastępcy Pro- 
kuratora Panstwa w Nowym Sączu, lub przy 
innej Prokuratoryi Państwa tulej:zego okręgu 
rozpisuje się konkurs. Pudama nalezy wios.6 
w drodze przepisanej najdalej do 8 listopada 
1918 r. do Nadprokuratory: Państwa w Kra- 
kowie. 


C. k. NŃadprokuratorya Państwa. 


Kraków, 19 paździeruika 1918. 
L, 13.056. : (5019) 
Ogłoszeńie konkursu. 

Magistrat krol. woln. bandi, miasta Ja- 
rosławia rozpisuje konkurs na posadę urzę- 
dnika koucepiowego t. J. posadę S-kretarza, 
wzylędnie, wicesexretarza Magistratu. 

Dc posady sekretarza przywiązaną jest 
płaca roczna 8600 kor. 1 trzy trzytecia po 
400 kor. kwaterowe 960 kor. do posady wi- 
Gesekreiarza przywiązaną jest. płaca roczna 
2800 kor. cztery trzylecia po 200 kor. i kwa- 
te.owe 840 kor. 

Do objęcia jeduej z powyższych posad 
jest wymaganą kwałifikacya rozpo:ządzeniem 
Wydziału krajowego Z dua 29 maja 1891 
Dz u kr. Ni. 67 t.j. usonczone studja 
prawnicze i trzy egzamina pańsuwowa 1 Wy- 
mogi pragmatyką służbową dla urzędników 
miejskich oznaczone, Oraz odbyta praktyka 
w urzędach pańsiwowych lub autonomicznych. 

Nadanie jednej z tych posad zależeć 
będzie od przedłożonych świadectw 1 dotych- 
czasowej praktyki. ; 

Pe jeduorocznej nienagannej służbie 
prowizorycznej moze nastąpić stabilizacya 
z prawem do emerytury. 

Podania waosić należy do M>g.stratu 
miasta Jarosławia do dnia 10 listopada 1918. 


Magistrat miasta. 
Jarosław, dnia 10 października 1918, 


E 


- DONIESI 


PRYWATNE. 


Czas przyjazdu i odjazdu 
pociagów osobowych i pospiesznych we Lwowie. 


(Bworzec 


Pociągi przychodzą : 

Z Krakowa: 720 rano, 7°40 rano, 1120 
przed poł, 2'00 po poł., 8:15 wieczo- 
rem, 9'25 wieczorem. 

Z Rzeszowa: 3:55 po poł. 

Z Tarnopola: 5'52 rano, 1°80 po pot, 5:52 
po poł., 800 wieczorem. 

Z Brodów: 1:10 po poł. 

Z Czerniowiec: 1:05 w nocy, 5'45 rano, 9'56 
rano, 1'1U po pot., 6'55 wieczorem. 

Ze Stryja: 725 rano, 5'00 po poł, 1010 
wieczorem, 


główny). 

Pociągi odchodzą : 

Do Krakowa: 6:45 rano, 7:45 rano, 2°80 
po poł., 3'10 po poł, 935 wieczorem, 
10:30 wieczorem. 

Do Rzeszowa: 6'45 wieczorem, 

Do Tarnopola: 8:35 rano, 10:58 rano, 2°50 
po poł, 11:13 w nocy. 

Do Brodów: 410 po poł. 

Do Czerniowiec: 4'00 rano, 8:50 rano, 8:30 
po poł., 9:00 wieczorem, 10:55 wieczorem. 

Do Stryja: 7'30 rano, 7:00 wieczorem, 10:20 
wieczorem. 


1913 


dotyczące emisyi 


Obwieszczenie 
banknotów 20-koronowych 
Banku austryacko-węgierskiego z daty dnia 


2 stycznia 1918, nakład II. 


Dnia 28 października 1918 rozpocznie Bank austryacko - węgierski w swych 


zakładach głównych w Wiedniu i Budapeszcie, jakoteż we wszystkich filiach 
wydawać II. nakład banknotów 20-koronowych, z daty dnia 2 stycznia 


Ten ll. nakład różni się od nakładu I. następująco: 


Na pstrobarwnej niemieckiej stronie umieszczona idealna głowa kobieca 


różni się nieco w rysunku, oraz opatrzona jest ochronnym drukiem. Oprócz 
tego widnieje na dole z lewej strony napis w niebieskim kolorze „Iłłe Auflage“. 


Na węgierskiej zaś stronie jest na prawo pole, na którem mieści się 


idealna głowa kobieca. Pole to wykonane jest z góry na dół w kolorach nie- 
bieskim, zielonym i brunatnym. W dolnej części znajdująca się duża liczba 


Do Sambora: 8'45 rano, 7:50 wieczorem. 
Do Rawy ruskiej: 8:50 rano, 6:50 po poł. 
Do Stojanowa: 8'15 rano, 5'25 po poł. 
Do Podhajec: 6:35 rano, 8:00 po poł, 

Do Jaworowa: 4'20 po poł. 

Do Janowa: 9'10$ rano. 


Do Brzuchowie z dworca "Kleparów": 6:35 
rano, 3:28 po poł. £ódziennie a tyiko 
w niedziele i święta z dworcu „Kle- 
parów“ o 7:23 wieczorem. 


Z Sambora: 9'15 rano, 905 wieczorem. 

Z Rawy ruskiej: 630 rano, 485 po poł. 

Ze Stojanowa: 10:50 przed poł, 7:35 wiecz. 

Z Podhajec: 12:30 po poł., 9:00 wieczorem. 

Z Jaworowa: 8'45 rano. 

Z Janowa: 3'48$ po poł. 

Z Brzuchowie tylko na dworzec „Kleparów*: 
codziennie 7-21 rano, 4:57 po pol., a 
tylko w niedziele i święta o 6'09 wie- 
czorem na dworzec „Kleparów*. 
Pociągi pospieszne oznaczone są tłustym drukiem. 
$ Tylko do względnie z dworca IL wów-Kleparów. 

Czasy oznaczone są według zegara środkowo - europejskiego. 
Nocną porę oznacza podkreślenie cyfr minutowych. 


„20*, jak również otaćzająca tę liczbę rozeta, wykonane są w kolorze fioleto- 
wym, węgierski tekst banknotu w niebieskim i zielonym a firma banku w zie- 
lonym i brunatnym kolorze. ; 


Na dole po prawej stronie umieszczony jest w brunatnym kolorze napis 
„IL kiadás“. . 


Wiedeń, im 19 października 1918. 
BANK AUSTRYACKO-WEGIERSKI. 


Gruber 
wicegubernator, 


Pociągi powyższe kursują tylko warunkowo, o ile względy wojskowe na ich ruch Schreiber Schmid 
pozwolą, — W razie wstrzymania ruchu tych póciągów lub utraty połączeń, nie mają generalny radca. generalny sekretarz. 
(Przedruk nie będzie płacony.) (5018) 


podróżni prawa do żądania odszkodowania, 


RABKA 


łazienki i pensyonat 
scaly rok otwarte. 


ws s-i Zarzad. £00090000006000003 | 
SEMEE ZERZZE COZZA ; i z a 
sms O Kapustę i buraki 
hire ace | © 


s EESTI RNR 
wnietwo Księgi Adrerowej“ za | ge kupuje wagenożo firma 


PE 5 i. za adres, za e p 
ika eb kilkanascie adresów | GB i AMRBERT | KRZYSI AK 
a iwo. a D ; : 
we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1l. 7. 


[4895 2—3] 


ga Bez operacyi radykalna pomoe dla naj- 


KUPUJE K"* piękny taboret tu- 
Złoto, Śrebro, Brylanty, recki imkrustowany do 
wszelką Biżuteryę i anty- | fortepianu. Tisty „Taboret“ 
czną płacąc cenę najwyższą | do ekspedycyi ogłoszeń Buch- 

F. KWAŚNIEWSKI staba lwów, Karola Ludwika 
Jubiler, pl. Halicki 1.8. |1. 21. 


zastarzalszy ch i najniebezpieczniejszych 
cierpień przepukliny. 
Proszę żądać prospektu gratis i franko od specyalisty 
c. k. patentowanych bandaży na przepuklinę M. Frei- 
licha, Lwów, Gródecka 35, w własnym domu. Różnego 
rodzaju bandaże przepuklinowe dla Kobiet załatwia 
żona. 
WAŻNE UZNANIE 


największego lekarza i hygienisty dzisiejszej doby, 
dla lekarza przepuklinowego M. FREILICHA., 


„Nasz honorowy członek M. Freilich, wybitny lekarz 
przepuklinowy we Lwowie, odznaczony naszym dyplomem 
honorowym za zasługi naukowe w dziedzinie lecznictwa 
złotym: medalem na III. międzynarodowej wystawie, 
|, otrzymał właśnie załączony dokument, przesłany na jego 

ręće przez naszego prezydenta honorowego prof. dr. med. 
dwarda Reicha dyr. i wiceprezydenta Cesarskiej L. C. 
Akademii. 
List ten opiewa: 
Wielce Szanowny Kolego: 


Każdy lekarz i hygienista, który postawił sobie za 
cel zmniejszenie liczby operacyi chirurgicznych, musi spo- 
tkać się z uznaniem jako dobroczyńca ludzkości, W szeze- 
gólności dotyczy to dziedziny cierpień pachwinowych, gdyż 
doświadczenie uczy, iż większa część tych chorych, podda- 
rących się operacyi, umiera, piż po operacgi przychodzi 


GUMY 


STANISŁAW ABL 


Lwów, 
Karola Ludwika 11 


(naprzeciw pomnika Sobieskiego). 
(5402 92—121) 


tość można uiścić znaczkami SG 
pocztowymi. Adres: Lwów, e 


uł. Grottgera l. 6. 
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$ $wierzby, liszaje, parchy 


W. ŚMIAŁOWSKA 


udziela porad dla Pan przy» 
jezdnych. 

Pokoje oddzielne. 
Dyskrecya zapewniona. 
Przyjmuje od 9-1iod4—7, 
Zyblikiewicza 51 


wejście od ul. Jabłonowskieh, 
[4627 8—23] 


| 
„ Akuszerķa z Warszawy 


Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy | 


Tow. Akcyjne LWÓW, 3-go Maja 1. 5, 


przyjmuje 


wkładki oszczędności 


lia Aos 


Wkładki do 5000 K. wypłaca Bank 
bez wypowiedzenia. 


węgierskie, aństryackie, REŃSKIE, $ 
x 
: 


(dawniej Teatralna). 


- - FRANCUSKIE,, HISZPAŃSKIE- - 


+ 
22 
38 
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w 
st w najlepszej jakości po najtańszej cenie 
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HANDEL HERBATY i KAWY 
EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, Ratowskiego 3, 


o | 


(2601) 


iii RÓ 


= BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 


HENRYKA BUCHSTABA Lwów, Karola Ludwika 21, 


przyjmuje ogłoszenia i prenumeratę 
na wszelkie miejscowe I zamiejscowe pisma Z punktualną 


dostawą do domu. 


usuwa najszybciej dr. Flescha oryginalna, prawnie 8 
ochroniona maść Skaboform, nie brudzi, GE 
zupełnie bezwonna. Próbny słoik kor. +—, duży E: 
słoik kor. 6'—, porcya familijna kor. 15'—. $6 
Baczność na markę ochronną „Skaboform*, Główne § 
składy: Lwów: Aptekarz S. Hay; Kraków : Apte- [> 
ka pod „Biały Orłem", Rynek gł, A—B 45; Apt.pod S 
„Złotyru Orłem" Wilh. Ehrlicha w Krakowie Krako- W% 
wska 11; Przemyśl: C. k. obw. apt. M, Schwarza;' 
jarosłuw : Apteka pod „Czarnym Orłem* Józefa 
Rohwa; Tarnów: Apteka obwodowa J. Niesio- Mag 
łowskiego; Drohobycz: Apteka pod „Opatrzno- FE 
ścią“ G. F. Tobiaszka; Kołomyja: Apteka obwo- g 
dowa dr. Stefana Stenzla; Nowy Sącz: Apteka SW 
Marcina Gorzeckiego. Główny skład dla Rzeszo- HR 
wa i okolicy: e. k. obwodowa apteka w Rzeszowie 


ul. Trzeciego Maja; Stryj: Apteka pod „Węgier- 
ską korong“ A. Sternberga. (2191) 


do zdrowia. Musi więc przyjść do tego, by chorych takich 
leczono bez operacyi. W szczególności ten sposób terapii, 
zdaje się cieszyć o wiele lepszymi wynikami, niż dotych- 
czasowe metody operacyjne. 

Z pomiędzy wielu metod, w najnowszych ezasach 
używanych, a mających na celu uzdrowienie cierpiących 
na przepuklinę kiszkową bez zastosowania operacyi, by omi- 
nąć w ten sposób niebezpieczeństwo. Metoda p. M. Freili- 
cha we Lwowie, prowadzi najszybciej i najskuteczniej do 
ceiu. Jest rzeczą koniecznie potrzebną, by tę metodę wy- 
tłumaczono w niedawno temu wydanej broszurce, wzięto 
poważnie pod rozwagę, aby za pomocą jej, wielu setkom 
ludzi przywrócić zupełnie zdrowie i oszezędzić im niebez- 
pieczeństwa krwawej operacyi. 

Uważam za obowiązek mój wyrazić publicznie to 
moje głębokie przekonanie. 

- Z szacunkiem 


Dr. med. phil. scient, et lit. Reich 
Uniwersitets-Prof. etc. 


(4426 10—10) 
Nieuport-Bains w Belgii, 19 stycznia 1907, 


„ W iadoimości 


Grospodarcze* 


tygodnik poświęcony sprawom polskiego przemysłu, 


handlu i rolnictwa 
wydawany przez Komitet Techniczny w Lublinie, 


okazują się co piątek w języku p 


olskim i niemieckiem tłumaczeniu. 


Przedpłata wynosi: 


na obszarze e. i k. Zarządu wojskowego, w Austryi i na Węgrzech rocznie K. 24: — 


półrocznie K. 12—, 


W Niemczech i na obszarze niemieckiego 


półrocznie M. 12—, kwartalnie M. 


kwartalnie K. 6:—, l 


Zarządu wojskowego: rocznie M. 24:—, 
„0—, wraz z przesyłką pocztową. 


Poszczególne numery kosztują 50 halerzy (50 fenigów). 


Przedpłatę. przyjmuje i poszczególne numery 


sprzedaje skład główny i filie firmy księ- 


garskiej GEKBETHNER & WOLE, Biuro dzienników it ogłoszeń J. Hopcas i A.Salomonowa 
Kraków, Szczepańska 9, Administracya »Głazety Lwowskiej«, Lwów, ul. Podwale 3, Biuro 
dzienników H. Buchstaba Lwów, Karola Ludwika 23, 


Nuseraty przyjmuje Administracya czasopisma w Lublinie. 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego we Lwowie, ul, Czarnieckiego 1. 12, 


